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ILraAufrw 18  stycznia .

Przegląd Polityczny.
Dyskusya publiczna w zakresie polityki we 

^nętrznej austryackiej toczy się dziś głównie nat 
8prawą nominacyi nowych członków Izby panów 
Bady państwa i nad ustawą o lichwie, która jesl; 
przedmiotem obrad Izby deputowanych. Pierwszy 
z nich traktowaliśmy już wyczerpująco wczoraj, 
do drugiej przyjdzie nam jeszcze wrócić, bo o- 
brady nad nią w Izbie dopiero się zaczęły.

Komisye Izby deputowanych wzięły się rączo 
do pracy; komisya budżetowa pierwsza rozpoczęła 
narady swoje, można tedy mieć nadzieję, że ry 
ehło wystąpi w Izbie ze sprawozdaniem.

Urzędowa Wiener Ztg ogłasza kilka nominaeyj 
Urzędników w ministerstwie skarbu, a między m 
nymi radcy sekcyjnego Mayera, znanego z roz
praw w przedmiocie podatku grantowego, na rad
cę ministeryalnego. Dzienniki centralistyczne wiel
ce są z tych zmian niezadowolone, widząc w nub 
zupełną reorganizacyę ministerstwa skarbu. Zdaje 
n«m się, że reorgamzacya ts  była wskazaną i na
kazaną stosunkami, jakie zastał p. Dunajewski 
obejmując tekę ministra skarbu. Że zaś umie do 
bierać sobie ludzi, świadczy nominacya prof. 
Hankiewicza, który może dziennikom niepodo- 
baćsięjdla tego, że jest powołany z uniwersytetu 
krakowskiego, a on jest prsecież znakomitych zdol
ności i jako urzędnik prawdziwą siłą.

Zaledwie dotknęliśmy wczoraj pobieżnie pism 
ogłoszonych w Nordd. allg. Ztg  a tyczących się 
dymisyi ministra skarbu Camphansena w r. 1878. 
Publikacya ta dała jednak powód do wiela do
mysłów, a przedewszystkiem do pytania: jaki jej 
cel? Otóż zdaje się , że ma ona posłużyć na to, 
aby dowieść, że nie kanclerz, ale minister skar
bu odpowiedzialnym jest za los ustaw finanso- 
wych. Gdy zaś zbliża s ę  chwila wniesienia w 
pruskiej Isbie deputowanych reformy podatków, 
a  wcale nie ma pewności, czy Izba uchwali ta
kową , przeto w razie przegranej ks. Bismark wy
cofa się, a odpowiedzialność spadnie na ministra 
Bittera. Do niedawna jednak organa rządowe do
nosiły ciągle, i tak jest też rzeczywiście, że reforma 
podatków i ceł jest wyłącznem dziełem kanclerza.

Dziennik konserwatywny Reichsbote nie mogąc 
zaprzeczyć słowom królewicza, wyrzeczonym do 
przełożonego gminy izraelickiej w Berlinie Ma
gnusa, gdyż wyrażenia te ogłoszone zostały w 
niektórych dziennikach, tak jak  je Magnus podał,

’ że królewicz opierał się na pogłoskach, 
nv 0 czem “ ylnie był informowa-
istntv \®za ni® mogły się odnosić do
unraiBni Pr*eciw żydom, gdyż ruch ten jest 

prawniony, ssoro idzie o obronę społeczności 
rześciaóskiej. Po takim wstępie prowadzi dalej 

Jłeichsbote rzecz swoją przeciw żydom. Wstęp po- 
miemony był wyraźną lubo oględną naganą wy
stąpienia królewicza, który między innemi powo
ływał się na to, czego niewie, a co mu zapewnie 
umyślnie doniesiono, jaknp . że wielka liczba ży
dów w Berlinio wynosi się z miasta z żonami i 
dziećmi pod grozą prześladowania.

Na wtorkowem posiedzeniu pruskiej Izby de
putowanych zjawił się ks. Bismark. Ale toczyły 
mę właśnie rozprawy nad ustawą o rzezi bydła, 
Kanclerz przeto opuścił zaraz Izbę.

Z Paryża zaprzeczają pogłosce, aby jenerał 
Cialdini skarżył się przed ministrem Barthćlemy 
de St. Hilaire na dzienniki francuskie o ocenianie 
przez nie sprawy tunetańskiej. Liga pokoju i wol
ności w Genewie przesłała min strowi francuskie
mu spraw zagranicznych pismo po. hwalnc za jego 
starania około zagodzenia sporu grecko-tureckiego 
na drodze polubownej. Znacaącem jest jednak, iż 
organa urzędowe francuskie podnoszą to wystąpie- 

e stowarzyszenia międzynarodowego genewskiego.

Aby przygotować parlament angielski do przy
jęcia ustawy regulaminowej względem zamknięcia 
dyskusyi w danym razie , rząd formalne studya 
robi i przygotował już raporta posłów angielskich 
za granicą, wezwanych do zdania sprawy o za
mykaniu dyskusyi w różaych parlamentach euro- 
pejskith. Baporta to będą ogłoszone fw bluebook, 
Z nich pokazuje się, że tylko w Szwecyi i w Wę
grzech niema formalnego przepisu regulaminu co 
do zarnkrnęcia dyskusyi.

We wtorek prowadziła dalćj Izba gmin obrady 
nad adresem. Po dłuższych rozprawach, Mac Car- 
ihy thoiał cofaąć swój wniosek dodataowy, który, 
jak]wczoraj donieśliśmy, upadł, ale sekretarz spraw 
Iriandyi Forster oparł się temu, chcąc, aby wnio
sek został odrzucony, co się też stało. Głosowało 
za mm 201, przeciw nirmu 37.

K onserwatysta Powell wybrany został deputo
wanym w Wigan, otrzy rnawszy 469 głosów więcej 
od liberalnego wspókandydat*.

Wicekról Irlaadyi doniósł, że z powodu panu
jącego wzburzenia potrzebuje wzmocnić policyę 
w hrabstwie Clare i w trzech powiatach hrabstwa 
Sligo.

Ojciec Sty w liście do arcybiskupa dublińskiego 
Mac Cabe wyraził się z naganą i ubolewaniem 
_ powoda aktów gwałtu w Irlaudyi. Pismo to 
sprawiło w Anglii bardzo przychylne przyjęcie, tak, 
iż zaczynają się odzywać głosy o potrzebie utrzy
mywania reprezetanta Anglii przy Stolicy apostoł
ek iej.

Sejm szwedzki otwarty został d. 18 b. m. mową 
tronową, która główny kładzie nacisk na związek 
między trybem podatkowym a organizacyą arm ii; 
obie też te sprawy winny być w związku z sobą 
rozstrzygnięte. Skoro więc komisye ukończą prace 
swoje nad temi przedmiotami, zostaną one wnie 
Bione przed Sejm w obszernych projektach. Mowa 
zapowiada wniesienie projektu przedłużenia ko- 
ei północnej skarbowej do rzeki Angermanna. 
Judżet oblicza dochody na 76*/* milionów, a wy

datki na 75 milionów koron.

Jak  donoszą do Pol. Corr. z Londynu d. 19 
b. m., sprawa sądu rozjemczego już z inieyatywy 
Francyi przestała być przedmiotem dyskusyi m ię
dzy gabinetami. Cała uwaga ich zwrócona teraz 
na propozycyę podaną przez Turcyę w okólniku 

d. 14 b. m. i na zapowiedziane uzupełnienie 
toncesyj zawartych w nocie październikowej, nad 
których możliwą rozciągłością zastanawiała się 

tych dniach Rada ministrów tureckich. Skutkiem 
tego zaniechano też tymczasowo zbiorowego naci
sku na Grecyę, ale tylko na to, aby odnowić go 
z całą energią wtenczas, jak  sprawa graniczna 
w Konstantynopolu na nowych podstawach opartą 
zostanie.

Skutkiem przedstawień największych powag woj
skowych rząd angielski cofnął rozkaz robienia 
przygotowań do opuszczenia Kandaharu, przyszedł 
bowiem do przekonania, że ustąpienie z niego 
wojsk angielskich wywołałoby niebawem ruchy 
rewolucyjne, któreby ponowne wkroczenie armii 
angielskiej, p łączone z krwawemi bojami spowo
dować musiały. Rząd przyjął więc zasadę przedłu
żenia okupacyi Kandaharu, baz wszelkich zamia
rów aneksyjnych. Tak motywuje pozostanie Angli
ków w KauJaharze telegram londyński, zdaje się 
jednak, że głównym powodem tej decyzyi są wy
padki, jakie zachodzą pod Geok-Tepe.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"
Ze wsi 12 stycznia.

Z uczuciem wdzięczności dowiadujemy śię w na 
szem wiejskie m ustroniu o podnoszonych głosach, 
udzielanych radach i odbywanych ankietach nad

położeniem ekonomicznem naszego kraju i o ró 
żnych projektach ^niesienia pomocy upadającemu 
rolnictwu i zapobieżenia zubożeniu ludności wiej
skiej. Wszystko to dowodzi najlepszych cbę-i, ale 
k h  zrealizowanie jest połączone z tylu trudnościa
mi, iż nu że i usjlep.ej obmyślone środki nie zdo
łają osiągnąć zamierzonego celu. Atoli nie sięga
jąc tak ualeko, a bacząc na zasadę, że najbl.ższa 
pomoc jest najskuteczniejszą, my mieszkańcy wio
sek zwracamy przedewszystkiem uwagę na Dasze 
dutonomiczue władze, a w szczególności na Rady 
powiatowe, którym jest powierzona piecza nad 
wszysikiemi sprawami wewoętrznemi, oduoszącemi 
się do wspólnych interesów powiatu i jego mie
szkańców, i na Wydziały powiatowe, które są 
w tych sprawach organem zarządzającym i wy
konawczym f§§. 20 i 29 U. G.). Dlatego z wiel- 
kiem zajęciem czytaliśmy obszernie wypracowane 
sprawozdanie Wydziału krajowego, ostataiemu Sej
mowi złożone, o czynnościach Rad powiatowych. 
Z jednej strony z miłem uczuciem dowiedzieliśmy 
się, które Rady powiatowe zasłużyły się dobrze 
krajowi i co w ubiegłych latach zdziałały, z dru 
giej zaś stroay ubolewaliśmy nad temi częściami 
kraju, e których Radach powiatowych Wydział 
krajowy nic do wiadomości publicznej pedać nie 
był w stanie. Niestety, do tych policzoną została 
i Rada powiatowa Wielicka, która w tej części 
kraju najbliżej nas dotyka. Ta okoliczność, jak 
równie i odbyte wybory nowych członków do Rady 
powiatowej i jej W ydziału, spowodowały nas do 
zastanowienia się nad pytaniem, co też dawniejsza 
Rada powiatowa wielicka zdziałała i czego po no
wej Radzie i Wydziale powiatowym, domagać się 
mamy prawo.

Nie mając przystępu do biór Wydziału powiato
wego i nie wiedząc czy gą jgkie sprawozdania, 
które Wydział Radzie powiatowej z urzędowych 
swych czynności zdawać powinien (§. 34 u. g.), 
o działalności naszej władzy autonomicznej, jedy
nie po jej czynach sądzić możemy. Nie będziemy 
s ę zastanawiali nad kontrolą i pieczą rozciąganą 
nad urzędami i nielicznemi zakładami gminnemi, 
tudzież nad zakładem zaliczkowym w Wieliczce, 
ale ograniczymy się na kwestyi żywotnej dla po
wołania rolników, a mianowicie w kwestyi dro
gowej.

Jeszcze przed zaprowadzeniem władz autonomi
cznych, zamierzono połączyć dwa miasta powia
towe Wieliczkę i Myślenice, drogą bitą, środkiem 
powiatu prowadzącą, a tern samem połączyć go
ściniec lwowski z gościńcem do Gdowa w góry 
prowadzącym. Od wieków łączyła te dwa miasta 
droga szeroka pomiędzy wioskami, a kamień obok 
drogi ułatwiał jej budowę, bez potrzeby nabywa
nia gruntów w drudze wywłaszczenia. Zdawało 
się więc, że z zaprowadzeniem władz autouomicz 
nych, droga ta, kamieniem pokrytł będzie i całej oko 
Iicy dobrodziejstwo dogodnej komunikacyi nada- 
nem zostanie. Tymczasem zamierzony od dawna 
kierunek zmieniono i postanowiono budować dro
gę z Wieliczki do Dobczyc w kierunku prawie 
równoległym do drogi idącej od Gdowa, a to ce
lem przytknięcia do gościńca w powiecie limano
wskim. Od dwóch lat doprowadzono drogę do go
ścińca nad Rabę, ale z jakiemiż ofiarami! Nie li
cząc znacznych kosztów na wywłaszczenie z grun
tów dla nowego kierunku drogi poniesionych, ca
ła droga od Wieliczki do Taszyc jest trudną na 
wiosnę do przebycia a częstokroć z powodu za- 
spów śnieżnych pod Taszyc*m> P° polach jeździć 
potrzeba. Z powodu wyczerpania fanduszów po
wiatowych, dalsza budowa drogi przerwaną być

musiała. To co droga dotąd wybudowana koszto
wała, byłoby b iz wątpienia wystarczyło na połą
czenie drogą bitą Wieliczki z Myślenicami i zbudo 
wanie drogi poprzecznej od Gorzkowa do Dobczyc; 
przez co nie byłaby zubożała ta część powiatu 
przez którą z okolic górskich od Myślenic do Wie
liczki a w dalszym ciągu do Krakowa odwieczną 
była komunikacya.

Czuła wprawdzie Rada powiatowa czy jej Wy
dział krzywdę jaka była wyrządzoną tej okolicy,

postanowiła więc od nowej drogi zrjbić dogodną 
komunikację do Gorzkowa i środkami gminnemi 
naprawiać tę drogę, pokrywając ją  miejscami ka 
mieniem. Jakoż wz ęto s.ę do dzieła. Nakazano 
gmnom zwozić na pewne miejsca oznaczaną liczbę 
f  r kamienia z Raby a następnie tłuc go na szu 
ter. Włościanie częstokroć egzekuoyą zniewoleni, 
poleceniu zadosyć zrobili, ale jak? Miejscami roz- 
rzneono kamień w b, \ łach znacznych jak go przy
wieziono bez wytłuczenia na szu*ei; miejscami 
kamień zwieziony, wytłoczony i ułożony w kupki 
nie iaógl być na drogę rozsypany, bo dclega ya 
z Wydziału powiatowego miała go poprzednio o- 
debr*ć a tu jak rok długi delegata nie widać 
Tymczasem za nim pa upływie tak długiego cza 
su rozsypano kamień, połowa tegoż zmarniała na 
bankietath drogi a biedni rolnicy mimo podjętych 
trudów i Kosztów, jeździli po ciężkich do przeby
cia drogach obok nawiedouego kamienia. Komaby 
się to zdawało trudnem do uwierzenia, niech się 
przejedzie drogą pomiędzy Czechówką a Siepra 
wiem a przekona się, że od dwóch lat zwieziony 
kamień z Raby, nieporządnie wzdłuż drogi porzu 
eony, nie wytłoczony, pogrążył się już do połowy 
w biocie, oczekując zapewne delegata Wydziału, 
gdy obok tego kamienia jadący, zmuszeni są dla 
wyciągania wozów z bagien, zakładać przyprzążki 
lub zamiar dalszej podróży porzucić. O dziurach 
w mostach i kanałach już przemilczeć wolimy. Je
żeli żandarm patrolujący nie przedstawi Starostwu 
powiatowemu zachodzącego niebezpieczeństwa, nikt 
się o takowe nie troszczy.

Otóż to taki jest stan dróg gminnych w naszym 
powiecie. W idać, że nie mą nikogo w Wydziale 
Rady powiatowej W ielickiej, ktoby się zajął ży
wotną dla nas sprawą drogową. A jednak bez zno
śnej komunikacyi wewnętrznej, ani rolnik, ani 
przemysłowiec obejść się nie może. Złe drogi i 
przerwa w komunikacyi, tamują handel produkta
mi, niszczą sprzężaj i ubożą całą okolicę. Pozo
stawić przy dotychczasowej organizacyi władz 
gminnych, pieczę nad drogami samym urzędom 
gminnym, bez należytego nadzoru ze strony Rady 
powiatowej, nie można. I  dla tego najwaźniejszem 
zadaniem Rad powiatowych jest dbałość o utrzy
manie dróg. Powolną ale ciągłą a systematyczną 
naprawą komunikacyi, można i szcznpłemi środ 
kami wiele osiągnąć, jak  tego mamy przykład 
w niektórych powiatach.

Oczekujemy więc po nowym składzie R idy po
wiatowej wielickiej i jej Wydziale, że zechcą zwró
cić swe oko ua stan dróg gminnych, stanowiących 
główniejszą komunikacyę, niedozwolą marnieć 
szarwarkom gminnym bez należytego dozom i po 
uczenia, ani też topić się. w błocie bez pożytku 
z nie małą ofiarą zwiezionej konserwy. Jeżeli na
sze w tym względzie oczekiwania zawiedzione nie 
będą, zasłuży sobie Rada powiatowa na wdzię 
czność swych współobywateli, obok wewnętrznej 
pociechy jej członków, że przyjąwszy dobrowolnie 
obywatelskie obowiązki, sumiennie się z nich dla 
dobra kraju wywiązali.

L w ó w  19 styeznia.

(§§) Za dwa tygodnie odbędzie się wybór po 
sła sejmowego z okręgu wyborczego gmin wiej 
skich Halicz Stanisławów, a dotąd nie słyszałem 
jeszcze o żadnych krokach przygotowawczych ze 
strony polskiej. Dzienniki nasze zapomniały zu 
pełnie o wyborze, który same wsławiły przed 
miesiącem najpierw tern, że rozpisały go pierwej, 
aniżeli pomyślało o tern jedynie kompetentne do 
tego namiestnictwo, a powtóre domysłem, że z ku 
ryi gmin Halicko stanisławowskiego okręgu wyjść 
ma przyszły Marszałek krajowy. Czy los wyboru 
ma być tym razem pozostawiony przypadkowi, 
czy przynajmniej teraz w ostatniej chwili nie zor
ganizuje się jaki komitet, jeżeli nie dla zwykłej 
agitacyi, to przynajmniej dla pouczenia wyborców 
i wskazania im kandydata, na którego głosować 
iowinni? W dwóch tygodniach można jeszcze 

wszystko naprawić, powtarzam naprawić, bo jak

słyszę, Rasmi wielo już zrobili, aby tyss razem 
wyzyskać energicznie apatyę polskich wyborców. 
Już dawniej zapowiadało Słowo z właściwą sobie 
naiwnością wybór w przenośnem tego słowa zna
czeniu, że wybór Stanisławowski stanowić będzie 
cdpowiedż ruską na antirosyjskie wystąpienie Dra 
Grocholskiego, prezesa koła polskiigo na ostatniej 
sesyi wspólnych delegacyj. Zdaje się, że myśl 
ta dziwaczna opsnowała zupełaie Dom narodny, 
ba rzeczywiście wyb:ano kandydata, który w po
jęciach swoich o Rosyi uchodzić może za anty
podę każdego Polaka. Kandydatem tym jest adwo
kat tutejszy Dr Dobrzański, jeden z najskrajniej
szych między najskrajniejszymi w zawiści do 
wszystkiego co polskie, in transigent russki czy- 
stej krwi, znany ze swojego wystąpienia przad 
trybuoałem państwa w sprawie utworzenia nowej 
szkoły ludowej we Lwowie z ruskim językiem 
wykładowym, wspominany ostatmemi czasy bar
dzo często w N. fr . Pressie jako autor i rzecznik 
pierwszej t. z. prawnopolitycznej rezolucyi mityngu 
ruskiego. N e ma wątpliwości, że igitatorowie ru
scy już dobrze pracują nad wyborem Dra Do
brzańskiego, skoro przestali trzymać w tajemnicy 
nazwisko swojego kandydata. Można sobie wyo
brazić, jakiego rodzaju jest ta agitacya. Trzeba 
koniecznie ocknąć się i sapobiedz bałamuceniu 
włościan okręgu, który w ostatnich wyborach sej
mowych głosował rozumnie. Oby głcs ten dotarł 
do kół, z których wypłynąć powinna inieyatywa 
w obmyślaniu środków zaradczych przeciw gro
żącej klęsce.

Nietylko w sprawie tego wyboru Dom narodny 
rozwinął akcyę ruchliwą. Takie sprawa spisu lu
dności obudziła w nim zapał tak nadzwyczajny, 
że sam i za pośrednictwem prowincyonalnych am 
basadorów swoich zasypuje mmistra-prezydenta 
telegraficzuemi skargami na nadużycia Polaków 
przy pełnieniu fankcyj konskrypcyjnych. Telegra
my te drukowały oba tutejsze pisma ruskie. Jeże
li w Wiedniu telegramy te sprawiły jakie wraże
nie, to'pewnie tylko to, że Rusioi są mocno zanie
pokojeni, aby cyfry tegorocznej konskrypcyi nie 
dały ddsaveu ich twierdzeniu, że stanowią wię
kszość w kraju. Trwoga ta przebija wyraźnie ze 
wszystkiego, eo ruskie dzienniki piszą o przebie
gu czynności konskrypcyjnych. Tak n. p. Dilo  
gromi w ostatnim numerze jakiegoś szynkarza 
wiejskiego za to, że biedaczysko wpisał język pol
ski jako swój domowy. Czy przystoi to „narodo
wi trzymilionowemu*, który uważa Polaków tyl
ko za mniejszość napływową? Zostawcież nam 
już tego szynkarza, on przecież nie ocali nas od 
zagłady, którą zapowiadacie nam w Galicyi] tak 
samo jak Tarkom w Europie I

Rust i rok nowy rozpoczął się przed kilku dnia
mi, więc dopiero teraz dzienniki ruskie dają po
glądowe artykuły o stanie Galicyi. Wszystko 
przedstawia się w tych artykułach w naj czarniej • 
szem świetle. Dzięki niedołęstwu i złej woU Po
laków, Galicy a  jest już nad brzegiem przepaści i 
wpadnie w nią wkrót e, jeżeli Opatrzność nie zli
tuje się, zsyłając do Sejmu większość ruską! Co 
się stało w roku ubiegłym, co zrobił Sejm, Wy
dział krajowy lub Namiestnictwo, wszystko to nic 
nie znaczy, albo jest zgubnem. Podnoszą te głosy 
dla tego, że w prasie naszej stało się także ulu
bioną rzeczą narzekać ciągle, przedstawiać w po
nurem świetle ujemne strony i rozpisywać się o 
nich często, a natomiast mało podnosić, aibo woale 
pomijać dodatnie objawy i fakta. Wszakżeż to 
woda na młyn naszego przeciwnika, dla którego 
świadectwo takie jest arcypożądanem.

Rezultat tegorocznej konskrypcyi nie odbiorze 
Lwowowi stanowiska trzeciego z rzędu miasta (po 
Wiedciu i Pradze) w całej Przedlitawii. Ogólna 
cyfra ludności Lwowa przewyższy bowiem w ka 
żdym razie 100,000.

Lwów 17 styeznia.

(S) Dla uzupełnienia podanej przez was wiado 
mości o przebiega debaty na posiedzeniu ankiety

literacko-artystyczna.

l n y  epoii sztuki Da Z^nikn Krakowskim.
Notaty i spostrzeżenia.

(Ciąg dalszy)-

A teraz słowo co do zdobności Bal w ep0Ce 
Zygmuntowskiej. Mamy obecnie do czynienia z sa
lami pobielonemi, ogołoconemi z wszelkich pa_ 
miątek przeszłości, sufity więcej zuo ne a przy
najmniej ich pozostałości znajdą się w * rzy e 
północnym obok „Kurzej stopy* a w narożniku 
od Bernardynów parę drewnianych, P1̂  n
łapów. Pierwsze przynależą do początku - g 
wieku do restauracyi przez Zygmunta Ulgo p 
gorzałego pałacu w r. 1595, które oszczędził czas 
razem z kominkami marmurowemi, schodami i 
resztami kaplicy. Drugie mamy za przynależne 
opoce Zygmunta Starego. O tę  ostatnią idzie nam 
epokę i zaglądamy do inwentarzy XVIII wieku, 
&oy poszukać co ogień ochronił a ostatnie czasy 
zniszczyły. Że sala poselska znalazła się jeszcze 
w końcu zeszłego wieku ze swoim sławnym puła
pem nietkniętą od ogni, dowód, że inwentarze 
wszystkie mówią o niej z podziwieniem. Sławny 
ten sufit musiał wyjść z ręki Bartłomieja Berec- 
Cego, budowniczego tej części zamku; sala była 
Oa drugiem piętrze, ma ona rozmiary 16-60 na 
12-20 metrów i okna na trzy strony. Drzwi do
nieJ były wykładane kosztownem drzewem, perło
wą macicą i kością słoniową, w rodzaju intarsyi,

a sufit tak opisuje lustracya z r. 1739: Izba po
selska, w tej jest osadzonych w suficie piramid 
niezupełnych, które poodpadały 22; całych zaś, 
oprócz, że u niektórych gałki wyzłacane w pół 
poutrącane, jest 171, a u jednej piramidy śruby 
niedostaje. Między temi piramidami są w suficie 
głowy, snycerską robotą misternie wyrobione, gę
sto osadzone a jest ich 196, z których 25 poroz- 
padanych i rozłupanych. W pośrodku tego sufitu 
są 3 orły ze skrzydłami i koronami nadpsowanemi, 
pogoń i wąż (herb Bony), snycerską robotą po
mieszczone. W samym dopiero środku jest lustro 
spiżowe, u którego jest lew, trzymający herby 
koronne i W. Księstwa Litewskiego.

Poniżaj fryzu sufitowego na ścianach sali po
fa low ane były postacie królów i królowych (£1- 
ba-Kta -^ustrJ a -^ka z dziećmi), z których Lauter- 
roko ^ , Łronice “ iał dać porobić sztychy 1727 
cyonaL) 1 byJa właściwie salą audyen-
1633 siał p t) .& ió w  /agranicT njch i dopiero cd r. 
sufitu nienoo1-̂  j s3jm o»ą. Bbżtzych opisów tego 
bałam utny J. my> ten> kióry dał Sierakowski 
ności smaku ta PL iiada? y Da ^w'adtiLwo wy twor-
sława T arnow skie.ow 8ir°WoCZa-ril5C,b “ hl '  ,StT '  
powiadają- Jest c°n° I nf ? kowie> które tyle do- 
nych może twarzach, f f 0,?®?0, w t y *  Po U f ‘
chetnjcb, 4 . n i. w * ,  *
nanemi pod tchnieniem m istrza ^ m V n to w 4 ie i  
kaplicy.
złoconego, które A. bierakowski u ż jł do ozdob 
sali Jagiellońskiej "  ^ p o c h o d z ą  
one z tej części zamka, » P®«*daJą dziwnie od
dane drżenie liści, splatających slę ^  ro 
raz inne. Mamy dotąd pod dawną salą p08e^gką 
na piętrze kilka kasetonowych pułapów, których 
rvsunki dał Essenwein.
7 W drugiej stronie zamku pożary oszczędziły

piękny strop w pokoju Syreny, ale zeszłego wieku 
już go nie było. Inwentarz z r. 1769 pisze o nim : 
„W środku tego pokoju Meluzyna złocista, na 3 
łańcuchach wisząca, do stropu przybita, przy któ
rej na kształt skrzydeł dwa rogi daniela, ogony 
dwa przy niej złociste, snycerską robotą. W sieni 
przed tym pokojem pułap złocistą robotą, jak 
w pokoju gdzie Meluzyna. “ I to więc pamiątką 
epoki Zygmunta Starego być musiało.

Podniebienia w kwadraty r«ezane robotą s ta 
roświecką, ozdobiane sztukami złocistemi w róże 
złocone wspomina inwentarz z r. 1679 w sali 
senatorskiej na 2gim piętrze, toż w sieni, gdzie pod 
sufitem są różne wojenne exercitia na około ma
lowane i w sali jadalnej czyli t a n e c z n i c y  itd. 
wszystkie wspomniane znajdowały się w miejscach, 
których ogień za Zygmunta IH nie dotknął, reszta 
sufitów ma w opisach charakter epoki tego kró
la. tj. obrazy z obramieniami na sposób wenecki.

Księgi rachunkowe Bonera są nieoizacowanem 
źródłem dla badacza Zamku krakowskiego, one 
zachowały nam niejeden szczegół co do budowy 
kaplicy Zygmuntowskiej, niewątpię, że odnajdzie 
się ich więcej nad te które posiada Pan Pa
weł Popiel, a z kł 5rych wyjątki nam ogłosił. 
Nie w ątpię, że w bogatych zbiorach ks. Czarto
ryskich odnajdą się dawniej®20 lustracye nad 
znaną dotychczas, znajdą opisy w relacyach po
słów cudzoziemskich, w listach królewskich itp. i 
że złoży się z tego dość spory zasób wiedzy do 
odbudowania wnętrza sal w Zygmuntowskim cha
rakterze. To co dotąd posiadamy jest drobnem, 
przeznaczenie też i nazwa sal szematjcznie po
dawane w opisach dzisiejszych nie może zado- 
wolnić tych, którzyby radzi poznać obyczaj mie
szkania Zygmunta ojca i syna. Oczekujemy też pu
blikowania wszystkiego, co do pałaców na Wawelu 
odnosi s ię , ale najwaźniejszem na dziś , poznać

epokę odrodzenia na W awelu, z całą świeżością 
artystycznych pomysłów.

O drugiem dziele renesansowem z czasów Zy
gmunta Igo pisano już wiele, jest to k a p l i c a  
przy katedrze, arcydzieło małe jedno z pierw
szych w tym stylu z tej strony Alp. Budował ją  
Bartłomiej Berecci z szeregiem pomocników Wło
chów między rokiem 1518 a 1530. Do starej go
tyckiej katedry ponurej naówczas, pełnej tryp ty 
ków, grobowców o konturach ostrych, twardych 
przyczepił artysta włoski cudowny organizm gięt
ki, elastyczny swoją kopułę złocistą po raz pierw
szy w tych stronach w idzianą, a pokrył ściany 
wnętrza plecionką wdzięcznych roślinnych ozdób 
w udatnym systemie podnoszących całość. Ta 
grobowa kaplica występowała z wdziękiem nie
zrównanym na tle gotyckich linii świątyni. Opi
sywać kaplicę tę  byłoby tu  zbytecznem żadne 
zresztą pióro nie jest w stanie wzbudzić w czy 
telniku to uznanie, jakie widok jej wywołuje. 
Mistrz Bartłomiej pokazuje się tu  jako wytrawny 
artysta przynoszący z Włoch całą świeżość i ory
ginalność pomysłu.

Jeżeli co duch epoki o d r o d z e n i a  w murach 
zamku krakowskiego dobrze przedstawia, to liczne 
grobowce w katedrze, królewskie, senatorskie 
biskupie, które w pewnej czystości stylu odro 
dzenia trzymają się aż w czasy Stefana Bato
rego. Pomników renesansowych są całe szeregi 
w Polsce; zasób to ogromny dla sądu o ludziach, 
ich intencyach o pojęciu piękna, o materyałach 
użytych do budowy, o motywach dokoracyi, a 
skoro każde takie dzieło nosi datę pewną, więc 
dla historyi rozwoju renesansu źródło to wyborne 
Znajdą się typy grobowców rozliczne, od skro
mnej obramowanej architektonicznie tablicy na
pisowej z medalionem rzeźbionym lub bez niego, 
przejdą do półfigurowych płaskorzeźbionych w ny-

szy, aby wystąpić z majestatem sztuki w monu
mentach o bogatej architekturze, z figurą, leżącą 
na trum nie lub na rodzaju sarkofagu. Rozwinie 
się ten ostatni typ  w olbrzymie piętrowe po
mniki, jak  Tarnowskich w katedrze Tarnowa lub 
Spytków Jordanów u Śej Katarzyny w Krakowie. 
Studyum gruntowne naszych pomników grobo
wych z epok od 1500 do 1560 i odtąd do 1610 
oczekuje na badaczy.

Na zamku mamy pomniki dostojników epoki 
odrodzenia, królów, biskupów i senatorów; forma 
średniowieczna sarkofagowa z baldschem kamien
nym, zwykła do ostatnich chwil XV wieku ka
tedrze, ustępuje miejsca światowi kolumn i gzym
sów pięknie i harmonijnie związanych, pełnych 
dekoracyi fantazyjnej, a obramowujących nyszę, 
w której na podwyższeniu na ozdobnej kamiennej 
trum nie leży rycerz lub kapłan śpiący, gotowy 
do Zmartwychpowstania. Marmur, alabaster, pia
skowiec, brąz, składają się na polichromią accm- 
tektury i rzeźby, mistrzem musi być arenitekt, 
władający dłutem lub rzeźbiarz, któremu nieobca 
znajomość form i motywów budowniczych, lacy  
byli nasi włoscy lapicidae: Bartłomiej c e r ec ci, 
autor pomnika dla biskupa Tomickiego, G io v  a(n- 
n i  M a r i a  P a d o v a n o ,  mistrz grobowca Ga
mrata, a prawdopodobnie i Boratyńskiego, Sauli 
G u c c i ,  rzeźbiarz inooumen ow Anny Jagiellonki 

Stefana Batorego i Jed 11' 1 olak Jan Micha
łowicz z Urzędowa, ku. y wykonał grobowiec
biskupa Padniewskiego.

W ładysław  Łuszczkiewicz.

(Dalszy ciąg nastąpi).



CZAS z Piątka 21 Stycznia 1881.

dnia 13 b. m. w sprawie melioracyi gruntów, wi- 
nienem nadmienić, że wniosku radcy namiestni 
ctwa Dra Orleckiego względem „potrzeby ustawy 
nadającej prawo pierwszeństwa hipotecznego za
liczkom i potyczkom, udzielanym na wykonanie 
luo utrzymanie robót regulacyjnych i melioracyj- 
nych“ nie odrzucono wcale, i że nawet ci, którzy 
poniekąd z argumentami przeciwnemi występo
wali, uznali trafność zasad w tym wniosku wypo
wiedzianych. W łaśnie dowiaduję się, że radca Or- 
lecki jeszcze w tym miesiąca wydać ma pismo 
„w sprawie owładnięcia wód lądowych i o pra
wic wodnem", a to celem rozpowszechnienia ja 
śniejszych pojęć o tych rzeczach tak ważnych i 
na czasie będących.

W l p d e ń  19 styczn ia .

□  Ostatni okólnik W. Porty, proponujący ze
branie konferencyi ambasadorów w Konstantyno
polu celem rozstrzygnięcia kwestyi grecko -ture
ckiej, został nadzwyczaj dobrze przyjęty. Poważny 
i umiarkowany ton noty, chęć rządu tureckiego 
powrócenia do przyjaznych stosunków z Grecyą, 
i oświadczenie, że Turcya żadną miarą nie rozpo
cznie zaczep «ej akcy i, wszystko to sprawiło jak 
najlepsze wrażenie. W kołach dyplomatycznych u- 
ważają, że sam okólnik jest już dowodem, że W. 
Porta zamierza zrobić Grecyi większe koneesye, 
niż te, które zapowiedziała w nocie 3go sierpnia. 
Albowiem gdyby W. Porta nie miała zamiaru ro
bić dalszych koncesyj, nie proponowałaby nowych 
układów. Tak tu rezónują. O sądzie rozjemczym 
nikt już na seryo nie mówi. W okólniku tureckim 
niema o nim wzmianki i uważają, że tym sposo
bem rząd turecki chciał odpowiedzieć pośrednio na 
propozycyę sądu rozjemczego. Słowem, okólnik 
turecki jest jednocześnie odrzuceniem propozycyj 
francuskich. W tej chwili gabinety pracują jeszcze 
w Stambule i Atenach nad pierwszą francuską pro- 
pozycyą, ale więcej przez wzgiąd dla dyplomacyi 
francuskiej, niżli w nadziei osiągnienia pomyś no 
go rezultatu. W samym Paryżu przestano już mieć 
nadzieję, że przyjdzie do sądu rozjemczego. W bli
skiej więc przyszłości można się spodziewać, że 
gabinety odpowiedzą przychylnie na notę turecką, 
żądając najprzód bliższego określenia warunków 
ugody zaproponowanej przez Turcyę i formy, 
w jakiej się ma odbyć, a potem upoważnią am 
basadorów swoich, aby się porozumieli z Assimem 
baszą i rozpoczęli rokowania z Grecyą. Rząd gre
cki pomimo wszystkiego co piszą, zdaje się być 
więcej wyrozumiałym. Przyczyniło się do tego 
znacznie zachowanie sięRosyi w Bułgaryi i Rumc- 
lii, dozwalające Turcyi koncentrować znaczne si
ły w Eg.pcie i Tessalii. W takich okolicznościach 
Grecyą, jak  rozum wskazuje, nie łatwo będzie 
mogła rozpocząć zaczepną akcyę.

P o c z d a m  17 stycznia.

Przybyły niedawno z Konstantynopola hr. Hatz 
feld stał się przedmiotem powszechnego zajęcia i 
wniosków. Mówią, że obejmie on wkrótce posadę 
sekretarza stanu W ministerstwie spraw zagrani
cznych, lecz dotąd nie zostały jeszcze usunięte 
wszystkie stojące temu w drodze przeszkody. Hr. 
Gatzfeld pokutuje, rzec można, za grzech pierwo
rodny. Rodzice jego nie żyli z sobą w zgodzie, 
nastąpić musiał rozwód, a piękna i dowcipna hra
bina udawszy się za granicę znalazła wielu wiel
bicieli, a między nimi Bławnego socyalistę Lasalla. 
Ojciec hr. Hatzfelda, zmarły przed kilku laty, nie 
zajmował się jego wychowaniem. Inni przeto kre
wni, którzy go trzymali do chrztu, pomyśleli o 
jego losie, i w końcu oddali go do dyplomacyi, 
aby się go pozbyć z Niemiec, gdzie jego książęca 
rodzina należy do najwyższych sfer szlacheckich.

Młody Hatzfeld miał ambicyę i talent, stał się 
potrzebnym i odznaczył się w zawodzie dyploma 
tycznym. Brakowało mu tylko jednej ważnej rze 
czy: ładu w interesach. Roztrwonił on swój ma
jątek i zadłużył się; trzeba było powetować straty 
bogatem ożenieniem. Ożenił się więc z Amerykanką 
miss Mnlton, której jednak majątek okazał się o wiele 
mniejszym, niż sądzono, a która nie była stwo 
rzoną do życia dworskiego. Stała ona się raczej 
zawadą niż podporą dla hr. Hitzfelda, który tym 
czasem został ambasadorem.

W tem krj tycznem położeniu przyszedł mu w po 
moc ks. Bismark. Wiadomo, że kanclerz nie lubi 
charakterów niezawisłych i chce znaleść w za
stępcy swym w ministerstwie spraw zagranicznych 
bezwzględne połuszeństwo, (ks. Hohenlone bowiem 
zbyt był niezawisłym) i mniema, że hr. Hatzfeld 
nie stanie mu sztorcem ani zasadami ani przeko
naniami os -bihtemi. Plan ten napotkał na nieprzę 
widziane trudności.

Póki hr. H atiftld  pełnił obowiązki za granicą, 
nikt się o niego nie troszczył, skoro zaś wrócił 
do Berlina dla objęcia pcs&dy, mającej go wpro
wadź ć w styczność z dworem, opozycya odezwała 
się ze wszystkich stron. Cesarzowa, księżniczki, 
damy dworu me chciały mieć stosunków ani z żoną, 
ani z matką hr. Hatzfelda. Zresztą cała rodzina 
Hatzfeldów zaprotestowała przeciw jego prowro- 
towi do Berlina, raz żego  nieuważają za ozdobę 
swego rodu, a powtóre z powodu jego kłopotów 
finansowych. Głosy tej opozycyi doszły aż do Ce
sarza, lecz to właśnie umocniło jeszcze ks. Bis- 
marka w jego postanowieniu, a  że opozycya ta 
pochodziła od jego nieprzyjaciół, ułożył sobie od
nieść zwycięstwo, przeprowadzając bądź co bądź 
kandydaturę swego protegowanego.

W tym celu skłonił ks. Bismark hr. Hatctalda, 
żo się rozłączył z żoną, a następnie polecił spła
cić długi jego bankierowi Bleichrfiderowi, która to 
guma ma by ć zwróconą za pomocą wekslów z krót- 
kiemi terminami. Zresztą zaszedł jeszcze jeden 
wypadek na korzyść hr. Hatzfelda. Matka jego 
która dotąd nieprzesadzała w praktykach religij
nych, poświęciła się naraz dewocyi.

Ks. Bismark może teraz powiedzieć swemu mo
narsze, że wszelkie przeszkody zostały usunięte i 
pestawić na swojem, mianując hr. Hatzfelda se
kretarzem stanu— czemu, mówiąc nawiasem, sprze- 
eiwiali się tacy ludzie jak  hr. Schleinitz minister 
domu cesarskiego, hr. Neselrode wielki mistrz 
dworu Cesarzowej i bar. Loe jenerał adjutant Ce
sarza, którzy wszyscy m ają żony z domu Hatzfeld 
i używają najzupełniejszego zaufania u obojga 
Cesarstwa.

L o n d y n  12 stycznia.

(C) Dzisiejszy Standard  zawiera ciekawą ko 
respondencyę z Rzymu. Tyczy się ona działań 
niemieckieh na Wschodzie, i prawdopodobnie wy

wrze niemałą sensacyę, chociażby się takowa 
objawić miała tylko w mnićj więcćj urzędowych 
zaprzeczeniach z Berlina.

Według niego klacze zagadki zajęcia się tak 
gorliwego ks. Bismarka sprawami półwyspu bał
kańskiego, jest więcćj fiaansowćj niż poiitycznćj 
natury.

Turcya, okrzyczana za nędzarza, posiada ogro
mne skarby, a mianowicie nadzwyczaj bogate ko
palnie w Macedonii i śTessalii, Pelorus, (które 
eksploatowane za czasów rzymskich a mianowicie 
pod rządami Trajaua i Adryąna, jak również 
w średnich wiekach przez Wenecyan i Genueń
czyków, od czasu zaboru tureckieg) zupełnie za
niedbane zostały). Prócz tego, dobra kościelne tu 
reckie czyli t. zw. vakuff, składające się z naj- 
bardzićj urodzajnych ziemi mają przedstawiać o- 
gromną wartość leżącą dotychczas odłogiem

Według rachunków pruskich, prowadzonych pod 
osobistym kierunkiem znanego powiernika bismar- 
kowskiego p. Buscba, dochód roczny z owych ko
palń, gdyby były prowadzone racyonalnie według 
dzisiejszych zasad górniczych, mógłby wynieść 6 
milionów funtów tureckich czyli 138 milonów 
franków.

Wartość zaś dóbr kościelnych w całćj Tnrcyi eu
ropejski ćj przed ostatnią wojną turecaą obracho- 
waną została na 52 mil. funt. tur. czyli 1196 mil. 
franków. Naturalnie, że ta wartość umniejszoną 
została przez okupacyę Bośni, przez, odpadnięcie 
Bułgaryi, i autonomię Wschodoićj Rumelii, pomi
mo to jednak vakuf) pozostały w Macedonii, Tes- 
sslii, F.pirze i Albanii przedstawia jeszcze ogro 
mną wartość.

Angielskie towarzystwo, jeszcze w r. 1868 chcia
ło wydzierżawić kopalnie Pelorus za 3 ' ,  miliona 
funt. tureckich roezuój opłaty, lecz dzięki wpły
wowi Ignatiewa, po za którym był pruski amba
sador, interes ten rozchwiał się.

W r. 1867 Midhat pasza, wówczas wiekorządzca 
wilajctu Dnnajskiego przedłożył rządowi tureckie
mu projekt sekularyzo wania vakuffu  w Bułgarii, 
lecz projekt tea zestał także zniweczony przez o- 
pór Szeika ul Islam i intrygi posła rosyjskiego i 
pruskiego.

Po śmierci Abdul Aziza Chereddin pasza znowu 
podjął propozycyę Midhata i rozpoczął układy w r. 
1876 przez Mahmuda Benaiad paszę z „Crćdit Mo- 
bilier“ w Paryżu, względem forszusowania tureckie
mu rządowi przez powyższą insiytucyę 38 mil. 
tur. fantów (87 milionów franków), zahipoteko- 
wanych na vakuffie. Układy te wszakże dostały 
się do wiadomości br. W erthera, pruskiego amba- 
sodora (przez btreckera paskę, Prusaka w służbie 
tureckićj), wtenczas to wedlag Standarda  (!) Pru
sy zarówno z Rosyą popchnęły Serbię do wypo
wiedzenia wojny Turcyi, co naturalnie uniemoże- 
bniło układy z „Crćdit Mobilier."

Według Standardu  więc, praska poiityka mia
ła na celu zawsze dostanie we własne ręce tych 
ostatnich zabytków tureckiego bogactwa, i już od 
r. 1867—1868 przez swoich ajentów pracowała 
w tym kierunku. Ostatnie działania ks. Bismarka 
w sprawie wschodaićj, pomoc udzielana Tarcyi 
przez pożyczenie jej swoich urzędników, dyplo 
matycznie okazywana życzliwość przez berliński 
gabinet Sułtanowi, wszystko to do jednego zmie
rza  celu.

Berlińska spóła kapitalistów, poparta przez rząd
niemiecki, zamierza obecnie podjąć dawne plauy 
„Crćdit Mobilier“ i ofiarować rządowi tureckiemu 92 
miliony marek za cały pozostały vaku ff i za ko
palnie w Macedonii i w Tessalii.

Według Standarda, interes niemiecki w ten 
sposób nabyty w owych prowincyach przeważyłby 
wszelkie greckie pretensye; rozwiązanie całego 
sporu grecko tureckiego wpadłoby faktycznie w rę
ce ks. Bismarka, któryby wówczas en dernier 
ressort stanowił, co Grecyą ma otrsymac, a co jćj 
ma być odmówionem. Sprawa ta była trzymana 
dotychczas w tajemnicy, aby nie przestraszyć in
nych państw europejskich przed czasem. Gdy już 
będzie dojrzałą, i cała transakeya dokonaną, 
wówc as dyplomacya niemiecka wystąpi i przed
stawi ją  jako f a i t  accompli. Według tego samego 
źródła zawsze, suma owa ma być wypłaconą Tur
cyi przed upływem 2 miesięcy, tak żeby jćj uła 
twić operacye wojeanc przeciw Grecyi na wiosnę.

Sprawa irlandzka wytoczyła się przed parla
ment. Szczegóły ważniejsze wiadome wam są za
pewne z depe«z telegraficznych, tu więc ty k o  
tyle dodam, że opozycya Irlandczyków i radyka
łów angielskich stosuje się daleko mnićj do środ
ków represyi przez rząd pr jektowanycb, niż do 
praw agraryjnych, które tenże wnieść zamierza 
t które nważaue są za niedostateczne.

Jako minimum żądania co do reformy w tym 
względzie, umiarkowani bomerulery, lib rały ir- 
landcy i radykały angielscy stawiają owe okrzy
czane trzy F  czyli F ixity  o f tenure, Fair Rents 
and Free Sale, czyli wieczystość dzierżawy, zniże
nie czynszów, i wolność nabycia grantu przez 
dzierżawę.

Co do żądań ultrasów irlandzkich, czyli zwo
lenników Parnella, te zapewne dały by się sfor
mułować jedynie w kompletnćj sep&racyi Irlandyi 
od Anglii. Angielska opinia mnićj się czuje prze
straszoną wszakże samą agitacyą irlandzką, niż 
poparciem które takowa znajduje pomiędzy rady
kałami angielskimi. Widzą w tem jakoby zapo
wiedź groźby, że kwestya agraryjna przeniesie się 
przez kanał irlandzki i wywoła w Anglii taką sa
mą agitację jaka w Irlandyi istnieje.

Z dziennych wiadomości mały wypadek zrobił 
tu chwilowe wrażenie. Na jednym z meetmgów 
politycznych w Dorsetshire pewien sędzia pokoju, 
którego nazwiska nie mam w pamięci, krytykując 
politykę gabinetu obecnego, oświadczył w zapale 
dysku8yi, 2c jedyną radą jest otrucie Gkdstona. 
Propozyeya ta przyjęta przez zgromadzonych z o- 
arzykami uznania, była powodem interpelacyi 
w parlamencie, lecz naturalnie, dzięki zdrowemu 
rozumowi angielskiemu, obrócona w śmieszność po 
szła w zapomnienie.

Polemika pomiędzy znanym ze sprawy jenerała 
de Cissey, dziennikarzem francuskim p. Laisant 
i tutejszym intransigeant p. Bradlaugh, wyzwa
nie Francuza, odmowa Anglika, także dostarczyła 
przedmiotu do tutejazćj kroniki skandalicznćj.

A t e n y  9 stycznia.

Przed odroczeniem parlamentu z powoda świąt 
Bożego Narodzenia przedłożyła komisya budżeto
wa Izbie expos6 budżetu na rok 1881. Sprawo
zdawca komisy i p. Zenopulos pojął wybornie tru
dność obecnej sytuacyi Grecyi, której jedynem 
wyjściem jest rychła wojna. Dowodem tego jest 
sprawozdanie, jakie przedłożył parlamentowi, pod
pisane przez wszystkich członków komisyi bez

różnicy stronnictw. Ramy korespondencji nie do
zwalają mi podać całego operatu pana Zenopulos, 
ograniczę się więc tylko na przytoczenia ustępów, 
Mistrzowskie to studyum jest prawdziwym mani
festem narodówym, w którym autor jasno stawia 
bilans w przypuszczeniu stanu wojennego, czyli 
raczej bilans uzbrojonego narodu.

Niedość na tem, p. Zenopulos w przewidzenia tego 
co nieprzewidziane, bez przemilczeń, bez pozosta 
wienia pola domysłom, bez krętych omówień, sta
wia z góry bil, dozwalający rządowi nieograni
czonych kredytów dodatkowych i nadzwyczajnych 
w wydziale wojny i marynarki. Słowem, za po
mocą roztropnie śmiałej innowacyi — gdyż w naj
ważniejszych przesileniach śmiałość jest roztropno
ścią — żąda on od narodu, lub raczej od całego 
helenizmu we wszystkich krajach św iata, przy
zwolenia na rodzaj dyktatury finansowej dla ra 
towauia ojczyzny w niebezpieczeństwie.

Budżet państwa na rok 1881 wynosi pod wzglę 
dem dochodów 51,491,56 dr. a pod względem wy
datków 113,852,722. Niedobór budżetu przedsta
wia przeto sumę 62,371,182 dr.

Umotywowawszy nieuchronną konieczność tej 
ogromnej sumy, sprawozdawca, przechodzi do u- 
wag politycznych i mówi między innemi: „Komisya 
budżetowa poczytuje zasłaszne oświadczyć tu , iż 
wszyscy jej członkowie są jednomyślnego zdania, 
że naród ma wytkniętą jedną tylko politykę, któ
rej trzymać się winien choćby kosztem największych 
poświęceń, którą Izba powołaną jest popierać, a 
którą obowiązkiem jest władzy wykonawczej, za- 
stósowywać wiernie i bez zboczeń. Jesteśmy wszy
scy przekonania, że najwyższe interesa narodu, że 
jego godność, jego obowiązek, jego prawa i zobo
wiązania tak względem Europy jak względem he
lenizmu, nakazują Grecyi przygotować się energi
cznie i działać śmiało w kierunku, o ile można, jak 
najrychlejszego wykonania ponownych postanowień 
Europy, która w ostatniej instancyi rozstrzygnęła 
kw -styę granic greckich. Mniemamy prócz tego że 
politykę tę dyktuje Grecyi najwyższy interes, do
brze zrozumiany interes pokoju europejskiego. Kra
je te wschodniej Europy zawieszone są nad wul
kanem, a ich uspokojenie jest rękojmią powszech 
nego pokoju. Lecz uspokojenie to zawisło głównie 
i pr;edewszystkiem od całkowitego wykonania po
stanowień ogłoszonych dwukrotnie w Berlinie. Pod 
wpływem tych przekonań, komisya nasza nieuwa- 
żała za właściwe wchodzć dziś w szczegóły wy
datków, odnoszących się do wykonania polityki, 
jaką tak święte obowiązki i tak potężne interesa 
narzucają narodowi. Lecz ponieważ wydatki tego 
rodzaju objęte są w budżetach ministerstwa wojny 
i marynarki, komisya odbywszy nad najważniej- 
szemi narady z właściwymi ministrami, postano
wiła jednomyślnie nietylko zawotowanie tych bu
dżetów specyalnych, lecz nadto prosić Izbę aby 
dodała, co następuje i t. d.

Komisya rozbierała z ministrami woj Dy 1 ma
rynarki najprzód punkta odpowiedniej orgąnizacyi, 
oraz te, które dotyczą regularnego i dokładnego 
funkcjonowania intemientury arm ii, jak  niemniej 
środki prawodawcze, celem uniknienia ciągłego 
przyrostu awansów wojskowych dziś spowodowa
nych wyjątkowo potrzebą dowodzenia siłami woj- 
skowemi, powołanemi lub powołać się mającemi 
pod broń; regulowania kontrybucyj wojskowych, 
uzupełniania sił wojskowych w danym  razie nie
tylko gwardyą narodową, lecz nadto p o s p o l i -  
t e m  r u s z e n i e m  na podstawie rozporzędzeń ad 
hoc, objętych dawniejszą ustawą, i w ogóle fnnk- 
cyonowania zupełnego i regularnego na lądzie i 
morzu sił kraju wśród obecnych, tak krytycznych 
dla ojczyzny okoliczności."

Wyrazy podkreślone nie potrzebują komentarzy, 
wskazują one jasno usposobienie Izby, której 
wszechwładna wola jest, szczególnie w Grecyi, 
dla władz najwyższym prawem. Nigdy jeszcze 
parlament nie złożył dowodów takiej jednomyśl
ności. Stronnictwo ministeryalne równie jak opo
zycya oświadczają »•§ za wojną.

K.oi»M**»śynopol 7 stycznia.

Kryzys ministeryalna, ó której donosiłem w 0- 
statnim liście, spełzła szczęśliwie na niczem. Pier
wszy minister Said basza po wyjaśnieniu wszelkich 
nieporozumień na osobnem posłuchaniu u Sultana, 
pozostał na swej posadzie. Rzec nawet można, że 
stanowisko jego, które przed kilku dniami wyda
wało się zachwianem, dziś bardziej się utrwa
liło, niż kiedykolwiek. Zmiana gabinetu byłaby 
szkodliwą w chwiii takiej jak  dzisiejsza, a wia
domo zresztą, że pomimo małych chmurek, jakie 
powstają niekiedy między Said baszą i pałacem, 
Sułtan niechętnie rozłączyłby się z człowiekiem, 
którego ceni patryotyzm i zdolności i który umie 
się przejąć jego myślą we wszystkich kwcstyach 
politycznych, lub tych, w których Sułtan Abdul 
Hamid zachowuje sobie najwyższy kierunek. Im 
trudniejsze są okoliczności, tem bardziej objawia 
się osobista inicjatywa Sułtana w Radzie rządu, 
i niewątpliwie w pałacu gromadzą się wszystkie 
sprężyny, poruszające obecnie polityką turecką. 
Jako najwyższy władca państwa Sułtan ma obo
wiązek zajmowania się sprawami i zgoda musi 
być zupełną między Portą i pałacem, inaczej na- 
rażonemi byćby mogły najważniejsze iDteresa kraju. 
Otóż zgoda ta jest dziś przywróconą i kryzys mi
nisteryalna w tej przynajmniej chwili stanowczo 
jest zażegnaną.

Rada ministrów przepędziła trzy noce z kolei 
w Yldiz-Kiosku obradując nad kwestyą grecką. 
Sułtan przewodniczy posiedzeniom osobiście, lecz 
żadnego jeszcze nie powzięto postanowienia co do 
postawy, jaką przybrać ma Porta wobec coraz 
groźniejszych w ystąP^h Grecyi, które drażnią tu
tejsze sfery rządowe- Mówią tu , że Porta wyśle 
do mocarstw notę, żądając rozbrojenia Grecyi 
w terminie oznaczonym i ewentualnie zawiada
miając o swym zamiarze wzięcia inieyatywy w zer 
waniu stosunków dyplomatycznych z rządem króla 
Jerzego, jeżeli Grecy nie będą się cheieli rozbroić. 
Dzienniki tureckie w Stambule, czerpiące często 
natchnienia swe w źródłach urzędowych, mówiły 
dość nawet otwarcie o potrzebie przedsięwzięcia 
wobec Grecyi środków energicznych, zdolnych po
łożyć kres sytuacyi, która nuży cierpliwość rządu 
tureckiego. Chodzi więc o wysłanie do mocarstw 
noty, któraby była rodzajem ultim atum  wobec 
Grecyi. Albo Grecy* rozbroi się w oznaczonym 
terminie, albo Porta da pasport p. Condoriotis i 
wydali wszystkich poddanych greckich zamieszku
jących na terytoryum cesarstwa ottomańskiego. 
Niektórzy z interesowanych reprezentantów zawia
domieni o tej ostatecznej decyzyi rządu Sułtana, 
poczynili kroki naglące do ministrów Porty, aby 
przeszkodzić jej wykonaniu Zwrócili oni ich u- 
wagę na bezpośrednie następstwa, jakieby spro

wadzić mogła ta postawa Tarcyi i jeden z tych 
dyplomatów, ambasador francuski wskazał im go
towość Rosji połączenia się z Persyą i zagarnięcia 
tureckiego Kurdystanu na odgłos pierwszego strzału 
na granicach greckich; wszyscy zaś radzili Porcie 
roztropność i umiarkowanie.

Assym basza odpowiedział im, że rady te da
wać raczej należy Grecyi, która chce prowadzić 
wojnę z Turcyą, a nie Porcie, która zmuszoną jest 
przedsiębrać środki ostrożności w własnej obronie 
Niemniej jednak nota, o której mowa, została od 
roczoną i Rada ministrów nie przestaje obradować 
nad tem, co jej pozostaje do czynienia, lecz jeżeli 
Grr cya pomimo napomnień mocarstw trwać będzie 
przy swych zamiarach wojennych, W. Porta ujrzy 
się w potrzebie rozpoczęcia z królem Jerzym tra- 
ktowań, które doprowadzić mogą do zerwania mię 
dzy obn temi państwami. Niepodobnem jest aby 
dłużej cierpieć mogły obojętnie tę sytuacyę, w ja 
kiej ją  postawiono. Wojna, którą jej grożą, zmu
sza ją  poświęcić wszystko na swoje uzbrojenie, 
gdyż przypuszczać nie można aby ustąpiła jedną 
z swoich najpiękniejszych prowincyj w Tarcyi eu 
ropejakiej dla tego, że się Grecyi podoba doma 
gać się jej.

Wielki panuje ruch w Seraskieracie i arsena
łach wojskowych i nie ma już na nic innego pie
niędzy, jak  na zakupno materyałn wojennego i 
przyborów wojskowych. W ogóle Tarcy nie chcą 
tej nowej wojny; mówią oni to otwarcia, przewi
dując z niej fatalne dla siebie następstwa pod 
względem politycznym i finansowym, lecz jeżeli 
Grecy nie zechcą się okazać rozsądnymi, zmuszę 
ni będą przyjąć ją  i uczynią to raczej niżby ze 
zwolić mieli na podział państwa ottomańskiego na 
drodze dyplomatycznej.

Od wczoraj wieczora mówią jednak, że nastą
piło pewne zwolnitnie sytuacyi, lecz pogłoski te 
nie polegają na żadnej ważnej podstawie i nie 
nie wskazuje, aby Porta miała zmienić zdanie. 
Twierdzą, że Grecyą przechyla się obecnie na 
stronę sądu rozjemczego europejskiego, lecz nie 
ma to oznaczać, aby cokolwiek z swych uroszczeń 
poświęcić chciała. Jest to z jej strony zapewne 
tylko g rą , aby nśpić Turcyę i skuteczniej ją  za
skoczyć. Tu nieoddają się bynajmniej podobnym 
illuzyom i wszystko tak się robi, jak  gdyby woj
na miała wybuchnąć za tydzień.

Minister finansów cofnął rozporządzenie swoje 
co do wstrzymania wypłaty pensyj ciału dyplo
matycznemu ottomańskiemu za granicą za miesiąc 
grudzień. Bank cesarski otrzymał rozkaz nierrze- 
rywania swych agend i wypłacenia za miesiąc 
grudzień jak za inne miesiące, mającym do tego 
prawo, którzy wszyscy żywo reklamowali przeciw 
wspomnionemu środkowi, przypadającemu właśnie 
bardzo nie w porę w chwili zmiany roku, gdzie 
potrzeby są powszechnie naglejsze niż zwykle.

Torpedy, które umieszczono w Dardanellach, 
wypłynęły na wierzch w skutku zwolnienia lin 
podtrzymujących je  pod wodą. Torpedy te nie za
grażają żadnem niebezpieczeństwem okrętowi prze
pływającemu przez cieśninę, w razie , jeżeli wszyst
kie są systi mu elektrycznego. Niemniej jednak ma
rynarka kupiecka użalała się na to, i gubernator 
Dardanellów telegrafował z żądaniem aby na
tychmiast wysłano na miejsce artylerzystów dla 
zabrania tych przyrządów  wojennych.

Przed parą dniami przybył tu nowy konsul z ju- 
ryzdykcyą sądową p. Gescher, którego Porta zi- 
żądała w Berlinie. Przyjęty on został tego samego 
dnia przez Sułtana, który po audyencyi posłał go 
do ministra spraw zagranicznych z urzędnikiem 
pałacowym. Przedstawiwszy się Assim baszy i 
pierwszemu ministrowi p. Gescher, objął swoją 
posadę. Adwokat francuski p. Tarin, który do
tąd pełnił tę samą funkcyę, został z powodu zdro
wia wprowadzony w stan rozporządzalności za przy
jazdem swego zastępcy. P. Gescher musi robić stu- 
dya, aby się obeznać z ustawami miejscowemi i 
rozmaitemi prawodawstwami, jakim podlegają tu 
cudzoziemcy, w stosunkach swych z rządem tu
reckim, lecz dla takiego jak  on człowieka zada
nie będzie łatwem. Mówią, że jest znakomitym 
legistą i wytrwałym, niewzruszonym pracowni
kiem.

Sprawy monarchii.
(N o m in acy a). N. Pan mianował profesora uni

wersytetu krokowskiego Hilarego Habdank H a n -  
k i e w i c z a  radcą ministeryalnym w ministerstwie 
skarbu.

(K o n fisk a ta )-  Wczoraj skonfiskowane zostały 
w Wiedniu N. f r .  Preese i W . Allg. Ztg za ar 
tykuły o nominacyi nowych członków Izby panów 
Rady państwa.

(Sejm  c h o rw a c k i)  wybrał deputacyę regniko 
lam ą z 12 członków, którymi są: hr. Draskowicz, 
hr. Erdódi, biskupi Pawlesicz i Ziwkowicz; posło
wie: Hrvat, Kre8ticz, Knsewicz, Mihałowicz, Mi- 
skatowicz, Mrazowicz, Saboticz, Vouczina. Depu- 
tacya już wczoraj udała się do Pesztu, aż do jej 
powrotu zawi szono posiedzenia sejmu.

(D e p u ta c y a  ch ło p ó w  u  h r .  T aaffego). Hr. 
Taaffe przyjmował wczoraj deputacyę chłopów 
stryjskich złożoną z 22 osób, która upraszała o 
ulgi z powodu zwiększenia dla Styryi podatku 
gruntowego. Prezes gab netu zapewnił deputacyę, 
że rząd starać się będzie dać wszelkie ulgi, cho
ciaż musi walczyć z trudnościami, ponieważ u 
chwały komisyi cantralnćj przyszły do skutku na 
drodze legalnćj. Hr. Taaffj przyjął także prośbę o 
audyencyę u N. Pana.

L an g e n a u  b a r . F r y d e r y k  były ambasador 
w Peterburgu, o którego śmierci doniósł nam wczo 
raj telegraf, urodził się się 8go lutego 1818 roku. 
Zmarły rozpoczął za młodu karyerę dyplomatyczną, 
w której przeszedł wszystkie szczeble hierarchii. 
Zmarły był wszędzie persona gratissima. Z po
wodu choroby podał się przed dwoma laty do dy- 
misyi. Następcą jego przy dworze rosyjskim został 
hr. Kalnoky.

N o w i c z ło n k o w ie  Izb y  p an ó w .

a) P o l a c y .
Dzienniki wiedeńskie z 18 b. m. podają krótkie 

biografie nowych parów. Ciekawym just list k ra
kowski do Pol. Corr., na który z w ró c i ł  już wczo 
raj uwagę nasz korespondent w ie d e ń s k i  Pola 
rzędowy organ nader pochlebnie wyraża się o 
prof. S z u j s k i m ,  którego z n a k o m ite  wyl.cza za 
sługi na polu historyi poezyi i literatury.

Co do Dra Z y b l i k i e w i c z a  powiada, te  zby- 
tecznem byłoby zajmować się dłużej jego osobą, 
należy on bowiem do najlepiej znanych i najwy
bitniejszych politycznych postaci kraju.

O hr. Janie T a r n o w s k i m  mówi, jako o je 

dnym z najzamożniejszych i najlepszych gospo
darzy. Wspomina również, że hr. T. odmówił 
przyjęcia ofiarowanej sobie goduoś.i maiszałka 
Galicyi, nie chcąc brać na siebie t k ciężkiej od
powiedzialności.

Wreszcie zajmuje się hr. S t a d n i c k i m ,  poda 
ąc o nim niektóre biograficzne i rodzinne szcze

góły-
W. allg. Ztg  w sposób barazo sympatyczny 

zajmtijC się polskimi senatoram i, a mianowicie 
Drem Zyblikicwiczem. Prezydent Krakowa, twier
dzi wicraoki nstytucyjny dziennik, jest jedną z naj
bardziej interesujących osobistości między świeżo 
mianowanymi członkami, jest cn największym 
p a r w e n i u s z e m  w Galicyi w najlepszem tego 
słowa znaczeniu. Oświadcza dale j, że Dr Z., jak 
kolwiek należy do partyi krakowskiej, nie jest 
klerykałem. W końcu dodaje, że Dr Zyblikie- 
wicz z urodzenia i wyznania Rusin jest polskim 
patryotą, hołdując zasadzie - gente Rnthenus, na- 
tione Polonus.

N. fr. Presse ogranicza się jedynie na sachem 
podaniu kilku notatek przywięzująo największe 
polityczne znacztnie do oominacyi Dra Zyblikie
wicza. Tak samo czyni Presse i Fremdenblatt.

h) N i e m c y .
Hr. C o u d e n h o v e ,  urodzony 16 lutego 1825 r., 

slnżył początkowo w wojsku, później wstąpił do 
służby dyplomatycznej. którą w r. 1857 opuścił 
po ożenieniu się z p. Maryą Kalergis. W r. 1870 
został wybranym z kuryi większej włas ości do 
sejmu wyższo-anstryackiego.

Maksymilian bir. G a g e r n ,  brat słynnego 
Henryka, prezesa niemieckiego parlamentu z roku 
1848. Urodził się 2g marca 1810. Był posłem do 
parlamentu niemieckiego. W r. 1854 został do Au- 
stryi powołanym, gdzie otrzymał posadę radcy 
dworu w ministerstwie spraw zagranicznych. Wy
wierał on wtedy niemały wpływ na bieg polityki 
au8tryackiej. Później objął on w tem samem mi- 
nisterynm referat handlowo-polityczny. W r. 1870 
wskutek nieporozumień z hr. Audrassym został 
irzeniesionym w stan spoczynku.

Prof. R a n d a  ur. 8 lipca 1834, Po odbytych 
świetnie stadyach, otrzymał w r. 1860 katedrę 
irawa cywilnego na uniwersytecie pragskim z cze

skim językiem wykładowym. Rozwijał wtedy wiel
ką działał; cść naukową, powołując do życia cze
skie stowarzyszenia i pisząc dzieła prawnicze. 
Pruf. Randa uchodzi za pierwszego po Ungerze 
prawnika.

Aleksandor H e l f e r t  ur. 3 listopada 1820 r., 
znanym jest powszechnie jako historyk austryacki 
derunku konserwatywnego i katolickiego. Najwa
żniejszym momentem działalaośd jego politycznej, 
jest udział, jaki n ra ł w rządzie za czasów hr. 
Leona Thuna. Helfert był podsekretarzem stanu 
w ministerstwie oświaty. W 1865 r. opuścił służbę 
i poświęcił się wyłącznie pracy naukowej na polu 
historyi.

Jan R o 11 e r ur. w r. 1807, opat Benedyktynów, 
był profesorem dogmatyki na uniwersytecie w Pra
dze. W 1864 r. wysłała go więkssa własność do 
Sejmu pragskiego, w którym głosował z partyą 
czeską.

Fryderyk hr. S c h ó n b o r n  ur. w r. 1841, na
leży do rodziny hołdującej bardzo wybitnie zasa
dom katolickim. Hr. Schiiaborn jest doktorem praw
i prezesem stowarzyszenia katolickiego w osechach.

Karol hr. S e i l e r n - A s p a n g  ur. r. 1825, wł. 
wielkiej posiadłości na Morawie. Dotąd nie wyslę- 
lował czynnie na polu politycznem. Ożeniony jest 
z hr. Hardegg.

Edward bar. T o m a s c h e k  był profesorem we 
iwowie i Wiedniu, a póżaiej szefem sekcyi w min. 

oświaty za czasów Leona Thuna.

Ziemie Polskie.
(O b sad zen ie  dyecezy i). Kuryer poranny p i

sze: Od kilku dni obiegają pogłoski o obsadzeniu 
dyecezyj w Królestwie Polskiem. Biskupami dyc- 
cezyalnymi mają być mianowani księża: X. kanonik 
Sołkiewicz, obecny administrator arihidyc. W ar
szawskiej, X. k .n . metropolitalny Borzewski, X .jka- 
nomk Kossowski b. rektor akademii duchownej; 
biskupami zaś sufraganami mają zostać: X. Hol- 
lak proboszcz parafii WW. SS. w Warszawie i 
X. M ag n u sk i wikarynuz parafii jśw. Krzyża w
W arszaw ie .

(S p ra w a  nędzy  g ó rn o sz lą sk ię j  w  k o m isy i 
se jm u  p ru sk ie g o ) . Komisya sejrun pruskiego 
ao zaradzenia nędzy głodowej na górnym Szląsku, 
do której i dwóch posłów polskich powołano, sk ła
da się z ładzi znających stosunki miejscowe i 
szczerze pragnących, uchylenia złego. W porozu
mieniu z rządem postanowiła koimsya zapropono
wać użycie 16 milonów marek na wprowadzenie 
w życie stosownych melioracyj. Zamiar komisyi 
dąży do wytwarzania spółek melioracyjnych. Rząd 
dostarczy z kwoty co tylko wymierzonej potrze
bnych na to kapitałów, które mnożone będą eo* 
roczną wypłatą przez interesantów 5 ffl/o pożyczki, 
z których 3° 0 liczy ć s ię  będ^ na jej oprocmto- 
wame, 2°/0 z*ś ua amortyzaeyę. Wezwanym też 
zostanie rząd o uzupełnienie sieci kolejowej we
dług potrzeb miejscowych.

Jedną tylko prawdą większość k miiyj uieprze- 
jęła się d, tąd należycie, że podniesienie intelek u- 
alne włościanina górno-szlą8^® ^0 nie da się usku
tecznić za pomocą s z k ó ł  niemieckich. Zaprowa
dzenie w nich języka polskiego jest jedjym  z n i -  
odzownych w a r u n k ó w  uchylenia d.isiejszej niepo
radności ludu szląskiego.

Sprawy zagraniczne.

łS*U

(N a d u ży c ia  n a  K a u k a z ie )  Ueuuięcie z urzę- 
du i oddanie pod sad kryminalny Ufimskńgo gu* 
bernatora i kilku wyższych urzędniitów z* bei- 
prawne rozdarowame i roztrwonieme ziem, nale
żących do dóbr państwa, nieodstrasza wcale od 
podobnych nadużjć czynowników innych okolic 
RoSji. Oto bowiem Ruskij Kuryer cl nosi, że w 
„kraju Zakaukaskim" samowolne rozdawanie zie
mi rządowej rozmaitym osobom prywatnym id  by
wa się bezkarnie i teraz.

I tak w drugiej poLwie zeszłego roau bilfcfi 
bardzo cennych kawałków ziemi z cbfitemi źródła
mi nafty , na t. z. „Placu (Bałachańskim", w po-
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biiiu  B ,k u , dostało się bczpłatnio aa własność 
następującym osobom: 10 diesiatin (a trzeba wie
dzieć, że za diesiatinę tej ziemi płacą tu od 25 
do 60 tysięcy rubli) dymisyonowauemu jenerałowi 
Starositlskiemu, 5 diesiatin księżnej Amiłokwari, 
5 diesiatin księżnej Wittgensztejn, 5 diesiatin księ
żnej Gagirin, żonie gubernatora Kutaiskiego, 5 dio- 
fiiatin księżnej Eristowej i 3 diesiatiay księżaej 
Orbeliam. Godnem jest przytem uw agi, że w r. 
1873 wydany został ukaz Cara, zalecający wła
dzom, aby „Plac Bałachański", jako obfitąjący

bogate kopalnie nafty, uważany był za niety
kalną własność rządową, której nict lko sprzeda 
*ać, ale nawet oddawać w dzierżawę nikomu nie 
*°łno. Pomimo to wszakże znaczna część tegoż 
Samego „placu “ została rozdaną przez władze 
^ fjscow e, i.iewiadomo za jakie zasługi, żonom 
gubernatorów, jenerałów, i ich adjutantów, ś le 
dztwo w tej sprawie zostało jut wytoozonem.

(Kradzież prochu i ołowiu), do Gołosa pi 
8z% z Jakutska: „Donoszę wam o wypadku tak 
Potwornym, że z trudnością zapewne uwierzycie mi, 
kle upewniam, ża jest najzupełniej prawdziwym i 
powszechnie u nas wiadomym, przy zem ludzie 
poważni i dobrze poinformowani nadają mu zna
czenie p o l i t y c z n e ,  podejrzywając w nim kno 
Wania jakiejś tajemnej kliki rewolucyjnej. Oto n ie
wiadomi złoczyńcy skradli tu z rządowych maga
zynów pięćdziesiąt kilka pudów prochu i sto z g ó 
rą pudów ołowiu. Jeżeli uwzględnimy, że maga 
zynów z prochem i ołowiem strzegą tu w dzień i 
w nocy straże wojskowe, że dla uwiezienia tak 
znacznej ilości prochu i ołowiu potrzeba użyć kil
ka przynajmiej podwód, i nareszcie, że wywieść 
taką partyę ołowiu i prochu bez wiedzy strzegą
cej magazynów straży wojskowej, jest zupełnem 
niepodobieństwem, to łatwo zrozumieć, że działa 
tu jakaś siła zuchwała, która potrafiła wciągnąć 
do swych tajemniczych planów miejscowy garni
zon. Niedaremnie mamy tu w naszem m ieś.ie 
bardzo licm y kontyngens rewolucyonistów, w ysia
nych tu z Petersburga, Moskwy, Kijowa i innych 
miejsc. Śledztwo w tej sprawie jest w toku i od
bywa się bardzo energicznie, ale wyniki jego 
okryte są dotychczas tajemnicą."

(In sty tu cy a  „ u r a d n ik ó w “). Ziemstwo guber- 
nialne Twerskie wysiało do ministerstwa spraw 
wewnętrznych petycyę o zniesienie Istytucyi stra 
ży konnej ziemskiej, zwanej „uradnikami“, a usta
nowionej, jak wiadomo w r. 1879, w celu zapo
bieżenia ówczesnym knowaniom rewolucyonistów. 
Ciekawe są .motywa tej petycyi, wykazujące fa
ktami, że nie korzyść, l:cz  szkodę przynoszą kra
jowi „Uradnicy." Jeden z członków Ziemstwa np. 
dowiódł, że „uradnicy" mięszają się czynnie do 
wyborów urzędników gminnych, teroryzując je i 
kierując według swego widzimisię. Dragi (sędzia 
pokoju) wykazał, że „uradnicy" zarzucają go roz
maitego rodzaju donosami na chłopów, jedynie 
przez zemstę, gdy który z nich mechce im dać 
„łapówki." Uradnikami są zazwyczaj ludzie bez 
najmniejszego wykształcenia, niezdolni do niczego, 
a jednak wyobrażający sonie, że mają prawo 
eksploatować ludność. Wydają tedy najdziksze 
rozkazy, wdają się w domowe sprawy włościan, 
w ich stosunki familijne i t d. i wszędzie chcą 
ciągnąć dla siebie zyski. Rospędzają wesela, w ie
czornice, demoralizują żony i córki w łościan, itd. 
Nienawiść dla „uradników" między ludnością 
wiejską tak jest silną, że niemożna ręczyć, aby 
włościanie rozdrażnieni niezaczęli dopuszczać się 
na nich samosądu.

Nareszcie trzeci z członków ziemstwa zwrócił u 
ktń?« ®er°madzenia, że za sumę 50 tysięcy rubli,
miżnaby ? a m i!Ś  TtWfcr8.ki®j ko8Ztn^  ^*radmcy“, 
K7wnjijJ,„. ' *• teJ mstytucyi niepotrzebnej i
whńat 1  ’ P  (WOrz5t . * "P rażyć do 50 szkółek

j th. Petycya Ziemstwa na tych motywach 
oparta, wysłana już została do Petersburga, a 
unenniki wyrażają nadzieję, że u hr. Loris-Meli 
kowa znajdzie ona nietylkj m i e j s c o w e ,  lecz na
wet s z e r s z e  uwtględnienie. Oczekują słowem 
zniesienia instytucyi „Uradników“ w całej Rosyi.

(N o w y  p ro ces  p o lity c z n y ) . Nowoje W rem ia  
donosi, że w Persbnrskim sądzie wojennym okrę
gowym rozpocznie się wkrótce rozprawa w no- 
wym, wielkim procesie politycznym. Na ławie o- 
skarżonych zasiędzie tym razem sieściu zbrodnia- 
rZy, z których najważniejszy, Aleksander Miohaj 
k>w, jest jednym z najwydatniejszych i najcayn- 
uiejazych przywódzców socyalno-rewolucyjnej par- 
iyi w Rosyi i jednym z wydawców pisma rewolu
cyjnego N arodna ja  W ola. Nazwisk pięciu kolegów 
Michajłowa dziennik niewymierna, dodając nato
miast, że do rozprawy tej, w charakterze świad 
ków, wezwano do sądu wojennego z górą sto 
esób.

(Poselstwo do R zy m u ). Touże dziennik (No- 
woje W remia) podaje wiadomość, że dyrektor 
wydziału wyznań, A. Mosołow, ma wkrótce udać 
rrn ° j?yma w bardzo ważnej misyi dyplomaty 
strach*dotyczącej , jak się zdaje, przywrócenia

ćP  a n  Rosyi 2 Watykanem."
( g u b . s S s k a f d ^ ^  r/vl(!0W ą>' Zo Stawropola 
niewiadomi jb ri Mołwie ze tam niedawno
rządową w ctl ” ze zrobili podkop pod kasę
słynną kradzleż z PrzyPO™na ^
rubli z pomocą „inżyniera S a i z k i ^ N 1'2 a,ili° Da
podkop został wczas wykrvtv.n l' i 8*czvście 
szkody kasa rządowa me L l “ ’ , adnej WI?C ztąd

(Choroba ks. GorczaCway 7 „ ,
żących w dziennikach z a g r a n i iy lh  S 11
o niebezpiecznej chorobie kanclerza L  
wa, Prawitelstwennyj Wlestmk mówi) 
sterstwie spraw zagranicznych żadnego doniesitiS1,, 
urzędowego o złym stanie zdrowia ks. Gtorczako- 
wa dotychczas nieotrzymano, zatem wiadomości 
o tem, poczytywać można conajmniej za wątpiiWe_

Kronika miejscowa i zagraniczna
K ra k ó w  20 stycznia.

Nabożeństwo za poległych w r. 1863, odbę 
dzie się jutro o godz. lOej rano w kościele 0 0 . Ka 
pucynów.

— P obór wojskowy. Wykaz popisowych urodzo 
nych w latach 1861, 1860 i 1859, do poboru woj 
skowego w r. 1881 obowiązanych, można będzie 
przejrzeć w Magistracie od 29 stycznia do 7 lute
go b. r. Ktoby w wykazie tym był opuszczony, lub 
sądził, że niewłaściwie zamieszczony został, obowią- 
^s-ny jest donieść o tem niezwłocznie naczelnikowi

ydziału V Magistratu i doniesienie swe uzasa
dnić. Ktoby zaś sądził, że ma prawo do czasowego 
uwolnienia od służby wojskowej, powinien najpó
źniej do dnia 15 lutego b. r. wnieść na ręce wła
ściwego komisarza obwodu reklamacyę popartą do
wodami. Również zwraca się uwagę tak samych

popisowych jakoteż ich rodziców, krewnych i opie- 
ta tó w . j *  popisowi Jo p o bor. «■ 
wiązani a w wystawionym dodatkowego
mc zamieszczeni, jeżeli do p . }
bądź osobiście, bądź przez pieniężną
szą, będą w razie wykrycia ,
lub karę aresztu ■ “  skazani4 N adto
w wojsku °i_ jc« neB klasy wieku popisowego to
popisowi z Pier J ; do Krakowa przynale- 
jest w r. 1861 urodom , Wydziału y  Magi.
leżni, mają zg , . Q ^ r  0 godzinie lOej rano 
w 'celu  w yciągnięcia liczby losu, według której 
w listach stawienniczych zostaną zapisani. _

_  Dochód z promenades-concerts. Jesteśmy 
proszeni o ogłoszenie że trzy ostatnie wieczorki 
muzykalne Gpromenades-concerts) na korzyść ubo- 

•„i  wdćw Towarzystwa św. Salomei przyniosły na- 
stenuiacy czysty dochód: wieczorek IV 76 złr. 68 
2  V 82 złr. 35 cut., VI 67 złr. 94 cnt. W ie
czór zaś tańcujący w sali redutowej dnia 10 stycz
nia przyniósł doćhodu czystego 166 złr. 6 cnt. 
Następny wieczór tańcujący Towarzystwa sw. Sa
lomei odbędzie się w salach hotetu saskiego d. 31 
stycznia w poniedziałek.

—  Zeskamotowanie bransolety. Wczoraj po połu
dniu p.W anda £ ., zamieszkała w Krakowie, wróciwszy 
koleją żelazną, oddała posługaczowi, ktorego od 
dawna zna i używa do posyłek, bilet na swoje rze
czy. Strażnik konsumcyjny, który ma prawo prze
strzegać, aby nie przewożono do miasta bez opłaty 
akcyzowej mięsa, wódki itp., nie poprzestał na o- 
o-ólnej rewizyi, lecz także chciał zajrzeć do małego 
pudełka tekturow ego, w którem mieściły się dro
biazgi i kosztowności, a sama powierzchowność i 
rozmiary tego pudełka oraz jego lekkość nie do
zwalały przypuszczać, że p. Ł. przemyca w niem 
przez rogatkę mięso albo wódkę. Nie pierwszy raz 
publiczność skarży się na takie nadużycia straży 
akcyzowej. Tym razem strażnik niemogąc otworzyć 
odrazu pudełka, szarpnął wiekiem i roztargał je. 
Gdy p. Ł. odebrała pudełko, brakowało w niem 
bransolety złotej ze szmaragdem wartości 50 złr., a 
przybory toaletowe były zabrudzone i pomięte. Gdzie 
się podziała bransoleta —  niewiadomo, ale tyle ty l
ko wiadomo, że w pudełku, gdzie są kulczyki, bran
solety, koronki — niemożna szukać mięsa lub wódki.

— Kradzież. Przed dwoma miesiącami Jan  Dre
wniak, lokaj u profesora uniwersytetu D ra Alberta 
Adamkiewicza, skradł temuż w czasie służby pięć 
do sześciu banknotów storeńskowych, za co go wczo
raj tutejszy sąd karny skazał na cztery la ta  ciężkie
go więzienia.

—  Brzeski W ojciech Żegota, obywatel niegdyś 
Królestwa Polskiego, od dawnych la t osiadły w K ra
kowie, umarł licząc la t 87. Dziś zwłoki jego po
grzebano.

—  W  Przemyślu umarł 18 b. m. licząc la t 73 
notaryusz tamtejszy W incenty L o n g c h a m p s  żoł
nierz z r. 1831, więzień stanu w r. 1846 i 1863. 
Rodzina zmarłego spokrewniona z rodziną W incen
tego Pola znaną była równie jak  zmarły z miłości 
ojczyzny. W incenty Longchamps, był powszechnie 
szanowany i kochany, a na pogrzeb jego, który się 
dziś odbędzie, zbierają się, jak  nam donoszą z Prze
myśla nietylko mieszkańcy miasta ale i wiele szla
chty okolicznej.

—  Łowiec donosi: Organizuje się we Lwowie wię
ksza myśliwska wyprawa pod wodzą znanego poety 
i słynnego Strzelca K arola Brzozowskiego, konsula 
hiszpańskiego w L atakji w Syryi. Do wyprawy tej 
jak  dotąd, należą: hr. Józef i Zygmunt Drohojo- 
wscy, hr. A rtur Potocki z Buczacza, p. Aleksander 
Hulimka i hr. Leopold Starzeński. Koszta wypra
wy obliczył doświadczony Brzozowski po 1,000 złr. 
na uczestnika, lista zapisów dotąd otwarta. Myśli 
wi wyruszą ze Lwowa d. 6go lutego i przez Buka 
reszt, Ruszczuk i W arnę dotrą do Konstantynopo 
la. Z Stambułu udadzą się panowie ci do Konstan 
tyny, potem do Smyrny, Rodos i Messyny, zkąd 
już iść będą pieszo wybrzeżami do Adany, polując 
w jej okolicach przez dni czternaście. Z Adany 
Brzozowski poprowadzi towarzyszy swoich do Ale- 
ksandryety, potem do Antyochii, aż do grzbietu 
gór Ansarskich. Z Balbeku, w łowach nieustannych 
pociągną; do Bajrutu, zkąd zabiorą się do powrotu. 
Około piorwszego kwietnia r. b. łowcy wrócą do 
ojczyzny.

— Psary 8 stycznia.
Sprowadzone tu przed czterema laty Siostry Słu

żebniczki niemało przyczyniają się do moralnego pod
niesienia naszego ludu. Odwiedzają one i pielęgnują 
chorych we wsi, gromadzą dzieci wiejskie do swej 
ochronki, uczą ich ruskiego i polskiego pacierza, 
katechizmu, śpiewu i różnych robótek odpowiednich 
wiekowi dzieci. W  trzeci dzień Bożego Narodzenia 
według obrz. gr., obchodzono tu Gwiazdkę Betleem- 
ską. Większa prawie część włościan, tak gospoda
rzy jakoteż gospodyń i dziatwy, zgromadziła się do 
ochronki wieczór, gdzie była obecną dziedziczka hr. 
Wilma Reyowa z swymi synami i dworem, kapłani 
obu obrz., a nawet kilka osób z inteligeneyi z Ro
hatyna. Uroczystość rozpoczęła się od pacierza ru
skiego, któremu jedna z Sióstr Służebniczek, cho
ciaż Ślązaczka, doskonale przewodniczyła, poczem 
nastąpił śpiew naprzemian polskich i ruskich kolend, 
katechizm rzymski, pacierze, artykuły wiary itd., a 
dzieci okazały wiele postępu w nauce religii. Dalej 
nauka o gospodarstwie domowem, o powinnościach 
gospodarza, gospodyni, dzieci i sług, o ochędostwie, 
oszczędności i porządku domowym uzupełniała po
pis. W  końcu odbyło się przedstawienie sceniczne 
pastuszków przy pięknie urządzonej i oświetlonej 
szopie, a dzieci tak  doskonale wyuczyły się każde 
swojej ro li, z takiem zajęciem i rzewnością, tak 
śmiało i z pewnością siebie odgrywały tę  scenę, iż 
w mieście nawet odbieraćby mogły aplauzy, tem 
bardziej, iż dzieci tutejsze przyzwyczajone mówić 
Po rusku, występowały w przedstawieniu w mowie 
Po skiej, której dziatwa wiejska chętnie i łatwo się 
czyst \c brznd ona dziwnie miło w ich ustach. Uro
bieniem zakończyła si§ polskim pacierzem, przemó- 
rozdzieloni°cllwaI.nem Przez jednego z kapłanów i 
znaczającyc?1 ,rdżn7 ch podarunków dla dzieci od- 
należy przedew*8 pi,“ ościfl 1 pracą. Wdzięczność się 
dzi ni starać h r-Reyowej, k tóra  nie szczę-
w pomoc i ińoraln”SZt- ’ aby rałodszej braci Przyj®6 
Siostrom H łużebniczt' 'luch?wo ich P°dnieśĆ, oraz 
dla wzrastającego p o k o Ie n V f  J ”™ !, * P ? ^ , cenie 

__ Bal dworski p i e S  w °^6,e d,a ludu-
bardzo świetnie. Już p j  w ^  roku wypadł 

t„iałv sip n n i ^ i  . wspaniałe sale 
burgu zaPeł™ ’J  5"ę “J W ^ m tn ie js z e m  stolicy to- 
warzystem. 0 he™J‘ J ó r v m ^ eZ6ntanci dwor6w za‘ 
granicznych, n n ę ^ J  P ^ z e c h n ą  zwracał
uwagę nuneyusz V a n n u t e l h ,  da,6] wsgygcj min;_ 
strowie, członkowie Izby panów jenerałowie, wyżsi 
wojskowi i wielu deputowanyc . Polscy posłowie 
ze swoim prezesem na czele wystąpili w bogatych 
narodowych strojach. O g. 9ej dano znak, że dwór 
nadchodzi — wkrótce potem ukazali się Najj. P ań

stwo, otoczeni gronem Arcyksiążąt. Cesarz miał na 
sobie mundur marszałkowski, Cesarzowa suknię ja - 
sno-perłową, z długim ogonem, ubraną różami sre- 
brnemi i popielatemi koronkami z piórami. Na szyi 
zaś błyszczała przepyszna riwiera brylantowa. Tań
cami dowodził adjutant arcyks. Ludwika W iktora 
hr. Chołoniewski, który rozpoczął bal z ks. Schwar- 
zenberg przy odgłosie straussowskiego walca. Pod
czas ochoczego tańca Najj. Państwo zaszczycali ro
zmową wiele bardzo osób, między innemi hr. Taaffe- 
go, p. Ubryła, Sir Henry Elliota i kilku Polaków.
O lOej Cesarzowa opuściła salę balow ą, Cesarz zaś 
pozostał aż do północy.

—  Śniegi. Równocześnie donoszą telegramy o 
wielkich zawiejach śniegowych w Anglii, Belgii, Ho- 
landyi i Francyi, tak, iż na wielu miejscach nastą
piła przerwa komunikacyi, a w Belgii musiała Izba 
odroczyć się do wtorku, gdyż wielu deputowanych 
niemogło przybyć do Brukselli. W południowej F ran
cyi i w północnej Hiszpanii spadły obfite śniegi.

— Fałszerstwo weksli W e Florencyi areszto
wano 8-go b. m. hrabinę Ferraris wdowę po Ter- 
rinimj i 19 letniego młodzieńca nazwiskiem Viliber- 
to, który uchodzi za jej syna. Chciał on sobie w 
chwili aresztowania odebrać życie z rewolweru, lecz 
mu przeszkodził ajent policyi. Hrabina Ferraris 
z Brescia mieszkała od lat 10 we Florencyi. Żyła 
ona na wielką stopę, chociaż wiedziano, że nie po
siada majątku. Młoda, dystyngowana i piękna, ma
ło bywała w towarzystwie, przyjmowała tylko kil
ku przyjaciół u siebie. Przed kilku dniami dowie
działa się polieya, że ukazują się ^  obiegu weksle 
z podpisem młodego patrycyusza księcia S. jak  ró 
wnież podrobione jego listy mające ułatwić ich e- 
skontowanie. Polieya śledzić natychmiast zaczęła za 
sprawcami i odkryła, że byli niemi hrabina i syn 
jej, którzy żadnych nie mieli stosunków z księciem 
S. Fałszywe weksle przewyższają sumę 40,000 fr. 
lecz sądzą że wynosi ona ledwo */s część tego, co 
hrabina z tego źródła zaczerpnęła. Zdaje się ona nie 
być nowieyuszką w rzemiośle, a w Neapolu nie 
Rzymie, Turynie i Medyolanie pozostawiła masę 
długów. Jako szczegół przytaczają, że hrabina mia
ła we Florencyi blond, w Medyolanie ciemne, w Rzy
mie czarne włosy.

—  Spadek po tancerce. W  Neapolu otwarto 
w zeszłym tygodniu testam ent przed kilku dniami 
wprzód zmarłej baletniczki Aminy Boschetti, która 
blisko 20 la t występowała na scenie. Zmarła zosta 
wiła w gotówce około 3 milionów lirów a same 
klejnoty jej cenione są na 300,000 lirów. Spadko
biercami jej są dwaj jej synowie.

W ia d o m o śc i p o lic y jn e . Straż policyjna 
przytrzymała: Stanisława Michalskiego, Jana Kicia- 
ka, Wacława Nowińskiego i Paulinę Juszczyk, za 
kradzież 4 kilo herbaty w sklepie na Kleparzu 
Antoniego Bandułę, za kradzież pończoch; Jana 
Wacławiczka, za podejrzane posiadanie aktów ko 
ścielnych, k tó re , jak później zeznał, miał skraść 
w Witkowicach.

T E A T R . We czwartek d. 20go stycznia: Ko- 
medya w 3 aktach pp. A. Delacour i Hennequin: 
Różowe D om ina .—  Początek o godzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
lle j do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Gabi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a 
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwiedzać można co
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci' 
szkańskiem otwarte codziennie od lOej do 6ęj. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie

—  D. 19go stycznia pochmurno, w nocy śnieg 
termometr od — 10-4 doszedł do —3-8C. Barom etr 
bardzo nisko; o g. 7ej rano d. 20go stan jego był 
723‘5 millim., termometru — 3’6 C. W iatr południo
wo-zachodni.

—  W  piątek d. 2 Igo stycznia: Ś. Agneszki p. m.

złr.; spirytus — *— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
•—  złr.; żyto —•—  złr.; owies — •— złr.; spi

rytus — •— złr.; kukurudza — •— z łr .; K o l o n i a  
pszenica —*—  złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do W iednia 1 złr. 3 c en t., z Krakowa 
do W rocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do

aktywalne do emerytury, w razia przyznania tejże 
w przyjętej u Rządu fermie kwinkwenalnej; co 
do wymiaru według lat służby przyjęto zad stopę 
praktykowaną w Izbie Lwowskiej i innych, po
żywszy od 10 do 40 lat siutby czynnej. Bliższe 
z zególy co do wdów, mających pobierać trzecią 

część płacy przez mężów ich, za czynu) służby 
p ibierane, tudzież co do d>. ditków na wj chowanie 
•izieci i t. d. pozostawiono w zawieszeniu, aż do I Krakowa 96 cent.
zredagowania w myśl zasad przyjętych szczegółu-1

k a u CgV ft,raP fa- 18 styvzoia. {Targ zbożowy).tej brał. udział pp. M c n d e ł s b u r g ,  Z i e l e n i e -  uUQ za {  n0Wą na 75 kl g .  po 12 20
w s k i  J E p s t c i n  i L i b a n .  _  12 35 na 80 kilgram. po 13-25 -  13 30 —

3) Odezwę Wydziału krajowego co do przemy L yt0 na 70 _ 7 2 po 1 0 1 5  — 10-40; jęczmień na 
słu naftowego uchwalono spożytkować przy nara- 62__(j3 kilo. po 7.50 9 .60 ie8 n a 4 i l 43 kilog.
dach nad taryfami kolei żelaznych wspóhie z Izbąl G-10 6 .30; kukurydza na 74 kilog. po 5'20
Lwowską odbyć się mj i c e mi ;  z odezwaniem się I 5 4 0  pr080 po 5 .5 Ó _  6 .30; rzepak po 1 2 . -

0  zarządów k lei żelaznych w kraju o ulgi w trans- l 12>50. olej po 33-*/* — 34-—  spirytus po 31.—
jorcie. I ̂   Îr,

4) Pismo komitetu Towarzystwa rolniczego kra-1 ‘ ‘ jg  8tycznja
wskiego w sprawie postanowień co do notowa ało '  01  on l.

nia cen targowych ziarna i przywozu tegoż nal ^ acofno. „ o i . _  m 0win« 1 60 marek, żyto
t-rgi miejscowe, tak, iżby teny każdym razem n a |P °  , fnt netto no 2 3 °7 ^  P°  1 • ^
targu praktykowane według tego, co ż ą d a n o  i ™ P*k na \ 00J f  „  S 8cnP°n0 5 3  7 n S E P
G a c o n o ,  ile można najdokładniej skonstatowanej^ \  ’’
oywaly, przekazano osobaej komisyi do zbadania Idza P° mrk.
i poczynieaia\wniosku, złożonej z pp. Emila i G u - |  — m a— uhbs
stawa B&r achów, tudzież Maurycego i Samuela I N A D E S Ł A N E .
Schlesingerów z dodaniem tymże dla wyjaśnień! 
urzędnika Izby, dotąd zajmu ącego się notowaniem Czytelnikom Czasu  zwiedzającym W iedeń  i chcą- 
tych cen, w asystencyi dwóch członków, na k a - |Cym kupjd dobre zegarki, poleca się słynną fabry- 
żdrm targu zbożowym. | k zegarków p. F i l i p a  F r o m m a  w Wiedniu I.

5) Załatwiono bez dyskusyi spiawozdanie o od | Rothenthurmgtrasge 9 naprzeciw Wollzeile. Illustro- 
bytem w dniu 8 stycznia b. r. obliczeniu kasy tu-1 wan0 cennikj na żądanie darmo i oplatnie. Najtań- 
dzież funduszu emerytalnego i szkoły wyższej b a n - |gze ceny w monarchii. (159-11-12) 
dlowej Izby zawiadywanej pr_ez członka Izby p 1 
Alberta Mendelsburga, w kantorze swoim ; uchwa
lając udzielenie mu absolutorycm za rok 1880 z
podzięką i uznaniem za gorliwe, żmudne i bezin ■ , „ , - ,
t.resowne trudnienie s ę czynnościami temi. | Fonci l re  .p esz teń sk l Eaki&d U bezpieczeń,

N A D E S Ł A N E .

6; Ponowiono propozycyę trzech kandydatów nal za k u p ił w czoraj od  B tołeozuego radcy bu- 
asesors wo senatu handlowego przy sądzie o b w o -L o w n ;ctwa (k tóry  so b ie  z a s tr z e g ł m in iste- 
doj r ; fi Rzeszowie Utrzymując dawniejsze terno\ ]ne  zeŁW olenic) p o ło żo n y  w  B u d a p eszc ie

7; Potwierdzono spis 12 biegłych dla rozpozna- La ro g u  W a itzn er  B ou kv-rd  g ru n t m a ją .u  
wania podrabianych znaczków i modelów fa b ry -|5 0 6 [II0 i zamitrza wybudować na m m  je -  
cznych z grona kupców i przemysłowców miasta I s z c z e  w bieżącym roku p JaiOWy dom CŁyn- 
w rasach sporu wybranych; z przyjęciem do w ia-18ZuWy  
domości, że Schermant i Krongold, pod Nr. 6 7 1 
przy ulicy Wolskiej zaprotokółowali pod dniem 13 
stycznia b. r. marki na zwijadła nici i opakowa 
nie przędzy.

8)* Zabraną przez straż saarbową jednemu z ku 
pców książkę wrzekomo handlową w języku he 
brajskim spisaną, dla rozpoznania, czy podlega

1 1 _  1   . — .. .. _ a /ł A Ink
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Telegramy biura koresp.
_________  .. , K ijó w  19 stycznia. W niedzielę aresztowano
stemplowi, przekazano do opinii członkom Izbyjdwóoh mężczyzn i dwie kobiety podejrzane o na- 
ad hoc wybranym pp. Jul. E p s t e i n o w i  i M ar-1 leżenie do zakazanego tajnego towarzystwa. Pod-
kowi S c h o n f e l d o w i .  Poczem posiedzenie zam
knięto o godzinie 8 wieczór.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

1881

W iadom ości a r ty s ty c zn e  > literack ie  
i  naukowe*

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło
dnia 19go b. m. posiedzenie zwykłe, na ktorem 
postanowiono rozpocząć natych®'9,8! druk polskie
go słownika lekarskiego opracowanogo przez ko- 
misyę terminologiczną złożoną z profesorów Drów J a- 
n i k o w s k i e g o ,  O e t t i n g e r a  i ś. p. Dra Ale
ksandra K r e m e r a  z udziałem prezesa Akademii 
Umiejętności prof. M a j e r a ,  wielu lekarzy i przy
rodników miejscowych i zamiejscowych tudzież T o- 
w a r z y s t w a  l e k a r s k i e  go w a r s z a w s k i e g o  
i S e k c y i  l e k a r s k i e j  T o w a r z y s t w a  P r z y 
j a c i ó ł  N a u k  w P o z n a n i u ,  uchwalając zarazem 
tym korporacyom podziękować piśmiennie, za życz
liwe rady i poparcie sprawy tak ważnej dla ojczy
stego piśmiennictwa lekarskiego które coraz bar
dziej się rozwija. Następnie Dr K r a ś n i c k i  czytał 
o ogólnych wskazaniach do leczenia chorob zaka
źnych, popierając swe wywody postrzeżeniami ze- 
branemi w tutejszym szpitalu św. Ludwika a Dr 
P o n i k ł o  przedstawił wypadki doświadczeń czynio
nych w klinice lekarskiej krakowskiej z nowem, le
kami: resorcynem i łongą.

Messager de Vienne, wychodzący od lat 7-miu, 
dołącza, począwszy od Nowego roku, Dodatek lite- 
racko-ekonomiczny p. t. Tja seniaine literaire et eco- 
nomique, którego współpracownikami są pp.: B. Ale- 
xandri, M. Ban, J. Claretie, A. Dietrich, A. Eymar, 
H. Fouquier, M. Jokay, F . Kanitz, J. I. Kraszewski, 
Dr H. hr. K rasiński, J. M ien, Pani' Grazia Mancini- 
Pieranioni, S. de Mendes-Leal, F. X. do Neumann- 
Spallart, Dr W. Neumann, A- R- . f a b e ’ P r R a '  
roi Scherzer, Dr T. Rutowski, V. Tissot, A. Theunet, 
B. Wołowski itd.

Gospodarstwo handel i przemysł.

Izba handlowa i p r z e m y k r a k o w s k a .
(Posiedzenie z  dnia F  stycznia).

Przewodniczył prezes Toodor B a r a n o w s k i .
1 Obecnych 19 członków.) . . .

Po przyjęciu protokółu poprzedniego posiedzenia 
i załatwienia pism bieżących przystąpiono z po
rządku dziennego. ,

1) d j  wyboru prezydenta Izby na r. 1881. Wy
brani z słali wszystkiemi głosami, (prócz własnych) 
prezesem: Teodor B a r a n o w s k i ;  wiceprezesem: 
Juliusz August J o h n .  Podziękowawszy wyborcom 
za ponowny dowód zaufania, obaj wybrani przy-

j ę 2)WW Ósrprawie statutu emerytalnego urzędników 
, ’ r  .  z____ nrzeiAc.iowe . co no

Od 1 do lOgo sty
cznia

KmSówLwów Lwów-Brody
Podwołoozys. Katom {

ilr. |e. złr. | o. złr. e. 1

i 161,690 53
1

35,776 20 197,466 73

•Razem li 161,690 53 35,776|20 197,466 73 |
INNO

złr. | c. zlr. | c. złr. | c.

Od 1 do lOgo sty 
cznia 162,889 1 ’ 30 32,694 52 195,

Razem II 162,889 301 32,691'52| 195,583 82

K olej transwersalna.

Do G azety Lwowskiej telegrafują z W iednia: 
W kołach dobrze poinformowanych utrzymują, że 
Laoderbsn w poniedziałek wniósł do rządu po
danie o koncessye na budowę galicyjskiej kolei 
transwersalnej. __________

W iedeń  19 stycznia.
A  O kow ita . Na naszem targowisku przy nie

jakim ruchu not. bez zmiany 33 złr.
P e s z t ,  18 stycznia: —  ----------*— z ł r . — W r o 

c ł a w ,  18 stycznia: w miejscu 52'20 mrk. płacono, 
na styczeń 52'20 mrk. płacono. —  S z c z f c i " ’ ^? 
stycznia: w miejscu 52-—  mrk., na stycz.-Iuty 52-o0 
mrk., na wiosnę 53-50 mrk., na maj-czerwiec 54-40 
m rk. — B e r l i n ,  18go stycznia: w miejscu 53-„0 
mrk., na stycz.-Iuty 54-— mrk., na kwiec.-maj 55*—  
mrk., n a  maj-czerwiec 55"20 mrk. P a r y ż ,  1 8 sty
cznia: na ten miesiąc 61-75 frk., na luty 61-25 frk., 
na marzec-kwiecień 61-25 frk., na maj-sierp. 60-75 
frk.

N a fta . W i e d e ń ,  19go stycznia: za 100 kilo 
z cłem z dworca: 17-75— 18-— złr.— T r y e s t ,  18 
stycznia: za 100 kilo bez cła 12-50— 12*75 złr. — 
B r e m a ,  18 stycz.: za 50 kilo 8-60 mr k . — H a m 
b u r g ,  18go stycznia: w miejscu 8-50 mrk., na 
styczeń 8-50 mrk., na luty-marzec 8-60 mrk. —  
A n t w e r p i a ,  18 stycznia: za 100 kilo 23'50 f r k -  
N o w y  J o r k ,  18 stycznia: za galonę 87/9 ct. paj 
w Filadelfii 8 %  ot. pap.

czas rewizyi mieszkań znaleziono u nich progra
my najskrajniejszej frakcyi terorystycinej, które 
zalecają podpalanie i mordy politycine, tudzież 
znaleziono rewolwery, sztylety, siekiery, przyrządy 
do fałszowania pasportów, część tajnej drukarni, 
wielką liczbę odezw i broszur rewolucyjnych mię
dzy innemi zaś 122 egzemplarzy odezwy wydanej 
w imieniu południowego związku robotników o 
zamordowaniu pewnego urzędnika okręgu wojen
nego kijowskiego. Odezwa ta ułożona jest w for
mie wyroku i mówi o dokonanem już morderstwie; 
była ona zatem przygotowaną a do ogłoszenia 
przeznaczoną dopiero po dokonanym czynie. Wszy
stko już było przygotowane do spełnienia zbro
dni, której zapobiegło wykrycie wczesne spisku.

M adryt 19 stycznia. Kongres pochwalił orę
dzie królewskie 209 głosami przeciw 65 ; uchwałę 
tę uważać można za wielkie zwycięstwo minister
stwa.

Petersburg: 20 stycznia. Agence russe za
przecza doniesieniu, jakoby rząd grecki zażądał 
od Rosyi oddania poddanych swoich w Turcyi 
pod opiekę posła rosyjskiego, skoro poseł grecki 
przebywa jeszcze w Konstantynopolu Gabinety 
jeszcze nie odpowiedziały na ostatni okólnik tu
recki, gdyż obecnie prowadzą się jeszcze układy 
nad odpowiediią; wszelako ogólne wrażenie jest 
korzystne. Mało prawdopodobnem jest, aby For
ta przyjęła wcześniej wniosek francuski, i aby 
można ją wezwać do wymienienia ustępstw ze 
swej strony.

«% l e d e ń  17 stycznia.
Na dzisiejszy targ  przypędzono wołów galicyjskich 

i bukowińskich 400, węgierskich 1622, niemieckich 
934, na środę zameldowanych kontumacyjnych 54.

Galicyjskie płacono 52 do 54, ciężkie 55 do 56*/2 
złr.- węgierskie 50 do 53, 54 złr najlepsze 58 do 
60%  złr.; niemieckie 55 do 58 złr.

Wszystko sprzedano.
J  K rzyszto fow icz , W. A m rom cz & K . Schels 

C a fi Stierbock.

T eleg ra m y  zbożow e Gazety Lwowskiej 
z d. 18 stycznia. -  W i e d e ń :  pszenica 11-75 do
12-__ złr.- żyto od 10-50 do 11-— złr.; okowita
pr. 10 000 liter procent od 33-— do 33-25 złr. — 
Bu d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11-50 do 11-55 zJr.; rzepak (sier.-wrze.) od 12-50

 .„  złr. —- B e r l i n :  pszenica żółta 207-50;
ż t0  —  złr.; spirytus loco 53-40; olej rzepako
wy 53-20 złr. —  S z c z e c i n :  pszenica —•--------
złr ; rzepik Qcsien) — złr. —  P a r y ż :  mąk

l w i a . - - W i e d e ń  20-go stycznia 2 godzina 
30 lamnt po poŁ Renta papierowa 72#80, Renta 
*rebrn* 73 90.— Renta złota 88 25. — 6% Rente 
słota węgierska 109-05. — Losy z roku 186T. 
130-75. — Akcye BaDku Narodowego 819 —. — 
Akcye kredytowe 284-20. — Londyn 118-65 —
Siebro —*—. Napoleony 9‘3 8 -------- . — Lomb&i
dy 10125.— Losy 1864 roku 173 25.—. Akcye 
tolei Karola Ludwika 280-50 —. Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowitckiei 171-50 — Akcye kolei 
węg. półm-wsekodn. 146 75. — Anglo Bank 129 60. 
Obligacye indemn. galicyjs. 98-50. — Loiy prem. 
węgierskie' 107-50. — Akcye kolei Koizycko-Bog. 
130 50 — Akcye kolei półn.-zach. austr.— 187 — 
ójg Listy zast. hipoteczne 102-90. Marki 58-10 
Ruble 122-37 — 6 #  Liity zaita. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100 75 

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA 

Antoni K lobu kottsk i.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega‘ 
ru  pragskiego, (o 12 minut później od krako

O dchodzą z Krafcowas
_  , ■ un#*omy:
Ho Lwowa i dobowy: potpnssv 1 0 j  wieoz
Kraków odjazd: . 10.,, rano 9.,, w* j j  rano.
Lwiw  przyjazd: . 9., wiecz- 5 ,. iwo
Do w t e l l c a h l i  Kraków  o d jazd  , i  .

Widietha przyjazd: Hm. P° * ■

? X T t %
Wrocław przy jazd  o godz. 3 do południu.
Berlin  v « 10 "U*«Ór.
W a m » rT * rj ncL? S k in ie  7 .,,.— Drugi pociąg 

(kuryerski, noony) do Warszawy (tylko I i II klasa) od
chodzi z K rak o w a do Granicy o godz. 5 min. 30 wiecz.



OZ A S % Piątku 21 Stycznia 1881.

M M T S taJfc  TyIk0 dolr® ZMJ<taJe szybkie przyjęcie!
n l ie e  f i._ r.r t » b-n __  I f f i n o l a l ,  . N:3 wpłynęły jeszcze 3 lata odkąd przybyłem z Ne w-York u do Londynu, celem wprowa-
u n o tj v j r t  u L k.<j Idzema mego nowego artykułu w Wielkiej Brytanii. Po przybyciu rozpocząłem mój interes w spo-

D r d l i s u l e t ć t ,  Z  l O t y  ł t l l l C I I - I k u j n y ,  nie obliczony na efekt sposób i miałem początkowo tylko suteryny i maiy kantor. Ztąd
ig lw ysy łałem  do wszystkich części Anglii, Irlandyi i Szkocyi małe paczki doborowe mego artykułu, 

'celem dania sposobności do robieria prób. Mój ekstrakt przyjętym był z wielkim aplauzem przez

Najtańsza książeczka do m odlenia  d l a  
m łodzieży, w elegranc. RIcsion. 

wydań,u
Umiłuj się nad nami,

drukiem dwukolorowvm, opraw, w a n g ie l . l s z c b  na  kłodę z a ę  zamknięty, % zie\jl , , - I ,  . . .  /  _ . \ |w ioui u*u» ■yunuuuuou uu .uuioł a |»i™. -muj D W iau (U /.j/jęuy Ul uyt Z WieiKim Hpia
Otno z ZIOCOD. b rzeg . I Z wybiciami n a j lo n y m  k a m ie n ie m  ( a z m a r a g d e m j,  — Ipnbliczność i jako dowód niech służy, że w pierwszych dwunastu miesiącach otrzymałem zamó 

o.adce 1 z ł r , , opraw , w szagrya Z z ło c .I tJp z im w v  z n a la z c a  z e c h c e  SO o d d a ć  l wienia na 200'000 butelek mej specyalności. Wiele z zamówień pochodziło od osób, które mego
r r i  ™ Iartykułu używały najpierw same, a przekonawszy się o jego dobroci, polecały drugim. Gdyby tak

Z& s to s o w n e m  w y n a g r o a z c m e m  p o d  I nie było, nie byłbym w stanie prowadzić dalej mego* interesu.
L . 9 8  nrzv t»l. Grodzkiej II. nietro. I Koszta na wprowadzenie mego artykuhi do którego z miast, były większe aniżeli zysk z

' r ‘  1 J , ‘ F 1'*11 ■'•Isprzedanego; atoli będąc przekonanym o wielkiej wartości i skutkach mego artykułu, spuszczałem
O strzega przed nabyciem, gdyż I się na publiczność, że wzajemnie go sobie polecać będzie, przez co wrócą się moje wydatki. Nie 
n o c z v n io n e  został r o d n o w ie d n ie  k r o k i  I omyliłem się też w mojem zaufaniu, jak  powyższe wyraźnie dowodzi. Nabrawszy otuchy do dal 
P  ■> '  ,r, 0 . P Iszych postępów wskutek aplauzu dawanego memu ekstraktowi, przeniosłem mój ‘interes we więk-

Isze, wygodniejsze lokale i tu, jak przedtem dopomogły mi dalej zalety mego artykułu. W  drugim 
~ Iroku otrzymałem zamówienia na blisko 6r 1,000 butelek. Mcja teka do listów stawała się codzien- 

b v  ZfttmhiVri* f i l a « w i / m  n<i- l nie cięższą od setek, mogę powiedzieć tysięcy adresów uznania i pism dziękczynnych o moim 
;  . " - u a /  I nShaker-ekstrakcie“ (Se'gel’a leczący syrup). Wzmacniającym i leczącym środkiem na boleśoi wą

gioakom O d j f t e r y i ,  k tóra Itroby, niestrawność i bóle żołądka, był artykuł, który wprowadziłem do Wielkiej Brytanii i który 
Sie W za ;, ł  i d z i e  nanko w v m  l t!im pr^S ty™  był Z takiem zaufaniem i z tak ogólnym poklaskiem. Przez gruntowne studya 
- .X  T . , “  * | i  badanie przekonałem sie, że największa część cieroień, na które ludz!e w naszym czasie z a pa
U (J. JeiUliO >V W I a r t  o p o la  |  dają, powstaje z nieregularnego funkcvorowan'i żołądka lub wątroby. Znalazłszy, zajmując s:s 

D O iaw iła o sw i^ iijcz a iii v . | teini chorobami, środek, o którego wielkiej wartości przekonałem się przez własne doświadczenie
’ , ’ 1 , Iw  Ameryce, postanowiłem udać się do Errony. spróbować tam także wprowadzić mój , Shaker-

tegO Ż  Z akt AdQ nie u m a r ł , a |  ekstrakt". Muszę tu jednakże osobno zauważyć, że nie przybyłem do Europy jako .awanturnik0:
iem właścicielem wielkiego interesu w Ameryce i miałe n  w:ęcej niż wystarczające 

. . .  - , ,v, — moje potrzeby. Mój interes w trzeom  roku jeszcze się bardz!ąj rozszerzył i sama sprze-
WTOCIIO j a z  d o  a u p t ł a e g )  z d r o w i a |daż w Anglii wynosiła do 900,COO butelek, co z sprzedaną ilością pierwszego i drugiego roku
i z a k ła d  z o s ta ł  n o d łn n - n n le n e ń  1e-1daJe ogó’ną sumę 1,700,000 butelek — w krótkim przeciągu czasu 3 lat i to nieznanego przedtem I ZHKldU ZUBiai p o u iu g  p o i tu e u  ie  |  7.,]nelnie środka. Re* iew> zalet n : 9  bvlohv te mnżehnem W Wielkiej Brytanii „Shaker-

z ł r . ,
I rzeg. itd . 1 z łr. 50 ct. (aprobow ana przez 

n a jp r/ew . B iskupa Dunajewskiego).

Dla uczniów 3  kląty gimn. usaine! 
iV epoaa Żywoty  znakomit .  mężów  
(przekład dosłowny a la Freund) — cena 
60 cent. — Do nabycia w księgarniach, a 
w Krakowie u nakładcy (264-1-6)

'1- M. Himm elblaua.

Za 3 0  c. wygrałem terno! nabywszy;

Prewdtlvy garsso
egipski sennik.

Am m i i

et triów

Najpewniejszy sposób wygrania na loteryj 
według kombinacyj słynnych magików i 
profesorów matematyki O r l ic e  i t. p.̂  
tudzież wyjawienie tajemnic i sposobów, 
jakich używano w starożytności do prze
powiadania i wróżenia przyszłości. Z wie
loma obrazkami. Cena 30 c. Do nabycia 
w księgarniach, a za nadesłaniem należy- 
tości za przekazem wprost do wydawcy 
Boi. Dembowskiego w Drukarni  Uni 
w e r s y t e c k i e j ,  otrzyma Sennik franko.

(265-1-6)

Przypomina się panu 
J ,  P .

ż e  d r a m a t  „ K o n i e c  S t l i a r
t Ó W “  jest już od 5 lat przełożony 
i>«, język  niemiecki. —  Sapienti sat!—  
T yle  u =4 dziś. (266-1-3)

. -jeszcze zupełnie środka. Bez jego zalet nie byłoby to możebnem. „  „ , c.n.icJ UiJU»u.. „„„„w
a t s in f e k o y o u o  |  ekstrakt0 był wzajemnie od samego początku bardzo polecanym jako środek na ciężkie trawienie, 

( 3 0 ‘jh |b ó le  wątroby i żołądka, d!a czego sądzę, że gotowość z jaką przyjęto , Shaker-*ekstrakt°, oraz 
ogromny na n:ego popyt są rajlepszemi dowodami, że ..Shaker-ekstrakt0 jest znakomitym środ
kiem na pomienione cierpier;a. Zachęcony przez jak  najznakomitsze świadectwa, jakie otrzyma
łem, zacząłem interes mój rozprzestrzeniać w różnych krajach, o czem bliżsże szczegóły po
dam niżej.

Niestrawność, na które „Shaker-ekstrakt0 jest najlepszym środkiem leczniczym, napada nas 
zupełnie niespodzianie, jak złodziej w nocy.

Pacyenci uczuwaią boleści w piersi i boku, czasami w krzyżach; czują się ponurymi i śpią
cym1 w ustach czuć sie daje niemiły smak, mianowicie rano, rodzaj gęstej flegmy osadza się na 
zębach i oddech robi się drugim wstrętnym. Anetyt jest słabym i‘ żołądek ma uczucie ciężaru 
wielk'ego, za dn:a zaś pragnienie nieraz, którego żaden pokarm nie może zaspokoić. Oczy są 
zaspałe; ręce i nogi ziębną i stają się lepkie mi, je3t to istotnie rodzaj zimnego potu. Pacyent

sk ie i 'tu d z ie ż  w' prowadzeniu kniair handle Iczuie się ciąg-Ie zmęczonym, a sen nie daje mu ulgi; po niejakimś czasie staje się nerwowym, SKiej, tudzież w pr< sa.JZ .uiu Ksiąg naudio-ldrażliwym I ponurym, a umysł jego pełnym test smutnych przeczuć. Głowa uczuwa zawrót, rodzaj
v/ioirl/ip Tit, fvnhmtfi iow p  I cio nno-lo nnrinir 51A *. sfoio n at/wn   ł  _ : ______  tr J

aarzy mijstarauuuj 
wauy. (302)

T a r n o p o l ,  18 stycznia 1881 r. 
L e«n  H ożm i ński,

prezes miasta.

M ł o d y  0 £ ł o w k k
I biegły w korespoudencyi niem ieckiej i poi

wych, znajdzie natychm ia5tow e umieszczę 
nie. —  Z głaszan ia  należy adresow ać do 
. . . i g e u c y l  <lla K . , I u i k ó w “ w Kra
sowie. R y n e k  Nr. 28. (292-1-2)

Epim nowciiy leśn iczy
P

tw.en wiedeński kapita lista  ży
czy sobie wziąść udział w założeniu  
handlu m odnych towarów mę- 
zkich  w Krakowie. W tym celu 
poszukuje  jako w spólnika  lub

[zamętu, gdy się nagle podniesie; kiszki stają się twardemi, a skóra nieraz suchą i gorącą. Krew 
staje się g ęs tą ! zastałą, białko oka staje się" żółtem. Częste nastają womity, połączone nieraz z 
kwaśnym smakiem w ustach, u innych znów ze słodbawym smakiem. Symptomy te często są po
łączone z biciem serca tak , iż pacyent myśli że cierpi na serce. Twarz blednie, przed oczy za- 

[ chodzi mgła i wielkie następuje osłabienie. Po niejakimś czasie dusi kaszel, pąjpierw suchy a po 
ki'ku miesiącach połączony z flegmą zielorkowatą. Wszystkie te symptomy nie pokazuia się ko- 

[niecznie o jednym i tym samym czasie, lecz kolejno, jeden po drugim, a zwykle naraz kilka*

Właściciel i i .  J .  m  b i t e ,
SK Ł A D Y :

Frankfurt n. M.
P o z n a n i u :  C z e r w o n a  a p t e k a .  R y n e k  I r .  3 7 .

ż o n a ty ,  & n a j c h lu b n i e j s z e m i  k ie r o w n ik a  h a n d l u  z d a łn e a n ' 'm tn . I  o a » u » ć w i  aptekarz * u » -  »"*»•««■ *. (199-3-8)

itw am i i reKOmendaoyjj, poszu ku je! dego człow ieka, który przez dłuższy czas I bana; ^aptece Tzu^go^łBrscLn^^^Kohlmrrkt.6 W.'Twerdy ;S w ^EngerA^Theke0. '?I.’ Am 
poatld od I g o  kw ietn ia  1881 r. — |  pracował tam W pierwszorzędnym podobnyrn|Hof, C. Haubnera; w aptece „zum rothen Krebsen0, I., am Hohen Markt, A. Eggera; w „Śchwam- 

i u ^o-łoazenia itrrv m a  nnd lit l^hudlu i jeżeli możebne, rozporządza kapi-l Apotheke0, I., am Schottenring, B. Bibusa; w aptece „zum heil. Leopold0, I.. Plankengasse 6, 
m 2 glOazeni» Otrzyma poa I lt.l j Ofertv znacz l F- Ne,Istema; w nMohren-Apotheke°, I., Tuchlanben 27, J. Weisa; w aptece „zur heil. Brigitta0

A .  W  p. r. J a s ł o .  (2 Ó1 -1 -3 )17) . i S o * <  IL- Brigittaplatz, Dra Ehrmanna; w aptece am Rennweg, IIL, Ant. Mayera; w aptece „zur heil.
V 1 ;  I V- { 0 8 6  P o j m u j ą  H a a s e n s t e in IDreifaltigkeit0, m . ,  Radeckyplatz, Dra Aleks. Rosenberga; IV., Wiedener Hauptetrasse Nr. 16,

Id* V o g le r  W W ie d n iu .  (2 0 6 -l-2 ) |D ra  J. Lamatscha; w aptece „zum Kreuz0, VII.. Mariahilferstrasse 72, M. Zavarosa; w aptece „zur
|  Barmherzigkeit, VII., Kaiserstrasse 90, Jul. Herbabnego; w aptece „zum goldenen Elephanten0,

W

40 ołów pszczół
dzierżono w sKich

o r a z  t o o  j ę a m c y  m i o d u  j e » t |

każdego czsbu na sprzedaż w U l i 
c h  o w i e , poczta iśaio wa. (268-1-3) |

CodJennie świeże i pachnące
f io lk i

są do nabycia w z*kładzie ogrodni
czym K a r o l a  F r e e g e g o  wi
Krakowie przy ul. L u b ic z  L. 103.|

(293-1-11)

Mąkę kościaną,
spodium i inne produkta kupuję zawsze po 
najwyższych cenach. Z b o ż e  i n a s i o n a  
przyjmuję na sprzedaż na tutejszej gieł
dzie zbożowej. (208-1-2)

H . B le r m a n n  w W r o c ł a w i u ,  
handel drzewa i produktów.

Bsr. pipy podarek piasdiony
sprawiła mi

t i  i n s t r u k e y a  g r y  m
profesora matematyki RUDOLFA ORLICE 
w Nenhoff pod Berlinem, poczta Zossen. Za 
ta instrukcyą wygrałem w ostatniem praz- 

‘kiem ciągnieniu

terno 9,000
niezawodnie wcale piękny podarek gwiazd
kowy, a w następstwie moja jedyna córka 
dostała zaraz narzeczonego! (189)

G . . . * )  F e r d y n a n d  L i n d h o f e r .
*) Proszono o dyskrecyę z powodu ma

łej miejscowości.
Należy się udać z zaufaniem TYLKO 

do profesora*i badacza matematyki Rud. 
Orlice w Neuhoff pod Berlinem (poczta 
Zossen), który udziela bliższej wiadomości 
S i  BEZPŁATNIE. M  Powyższy.

24 złr. kosztuje kompletna 
orygin . F t a ter a patent, pom pa.

W ,u,»ve.u do 
tre
um tydoay*a
a*, p Uî d* Fase»

7 ,(1 0 0  IU-.  
n» n«iliinę.

Na e, rzj 
lilfu* h li j<V" 
ótaiycu n e d .•

fliy Oijjaj 
z-t i.6n i% n g iy 
u e amułt .u e 
n e p c ztbz do 

mej fachowego obeznania, a chiopai m« i i  ant «  
two kerow .c; s k» veecxyMl^cie na idW.łoeć 
15 mim Vlems kBrkówhautzalinwyłh.

Można przejrzeć bluko 100 saiadozt*. 
OJpr.odejf.yin nec nu zn.ż&t. (165 10-10)

W oli A H atilnfer w W iednia, 
główni »«stępcy,

II., Franzeuebiu kinsiriesi Nr. 3.

p a m e r ’g 
ueue Pumpe

fJECTION CABELLE
j . .

loary w najarótszym osnie kiżdr tak ś-inio po- 
isetaiy jak zaetumły ślazotok lab białe npUwj 

grnutowu.e bez żadnych -.łych n etę stw.
1 e .* i uc 60 en.

P a . z ł i a  d a d e l l e  zawierając s wstrzykiwanie, 
kapsnłzę, wetrzykawię i opiekę, w izyatko w pudeł- 
ka, kty w modnie mc? m sobt} ro«ie wr&z z 
broszurą Dr. Cadelte, która ciyni zbyteczną 
wszdaą m ną poradę i pomoc we wszelki en 
chorobach pidow ycn, osłabieniu mgzkiem 
samogwałcie (onanii) i spławach nasienia 
(polucyi) aoszii is 5 złr — Sama bn.8at.ra 50 o. 

G UÓWN Y SKŁAD

v apte.6 „soi iailp leopold"
w Wiedniu, I. Flankenqasse 6. 

Skład w KRAKOWIE n p  W R e d y k a ,  aptek.
(152 10 12)

Vn., Stiftgasse, Ludwika Lippa; w „St. Anna-Apotheke0, IX., WShringerstrasse, C. Firbasa. 
Wit p r o  w in o ,  1  mają aptekarze: AGRAM: apteka M. L. Finscha. AUSTERLITZ: A. Przikryl. 
BADEN: G. Schwarz. BERNO: F. Eder. BOZEN: H. Spretter. BRIJX: Ferd. Fleck, Droguist. 
BRODY: E. Liszka. KARLSBAD: apteka G. Findeisa. D.-F0LDVAR: Józef v. Pap. GMUN- 
DEN: A. Raymann. IGLAU: V. Inderka. INNSBRUK: Fr. Winkler. KAŃCZUGA w Galicyi: 
R. Heger. KARLSTADT: apteka G. Findeisa. KLAGENFURT: P. Bimbacber. KRAKÓW: Jó
zef Trauczyński. KREMS: S. E. Kleewein. KUTTENBERG: Pr. Slawik. LUBLANA : Jul. v. 
Trnkoczy. LWÓW: Piotr Mikolasch i K. Krzyżanowski. LINZ: A. Hofstattera spadkob. i A. Rup- 
pert. MERAN: A. Pan. MILÓWKA w Galicyi: M. Quirini. NEUTITSCHEIN: Jul. Neusser 
PANCS0VA: W. H. Graff. BEŁZ w Galicyi; apteka Józefa Grossa. PILZNO: E. Kalser. PRA
GA: apteka Józefa Fiirsta., Poricenno. PRERAU; apteka ,znm gold. Adler0 Ign. Psota. PRESZ 
BURG: ant „zur heil. Dreifaltigkeit0 Fryd. Heinrici. PROSSNITZ: A. Griessl. RETCHENBERG- 
Józef v. Ehrlich. SA AZ: V. Kraus, Droguist. SANGERBERG: Józef Ziegler. SALZBURG: Dr. 
y. Sedlitzky, c. k. nadw. apteka. SCHEMMTZ: Fr. Sztankay. STERNBERG w Morawie: A. Feikl. 
OPAWA: A. Piachky. TEMESVAR: C. M. Johnera apt.. Stadt, Hunyadygasse i Stefan F. Tarczay, 
apt. St. Mariahilf. WĘG.-HRADTSCH: Józef Stanek. VINKOVCF.: I,. v. Alcmann. WAUAPYŃ 
apteka A. Hochsingera. WF.T,S : K. Richter. WIENER UKUSTADT : apteka Fr. Koltseharseha.

N A K Ł A D E M  K SIĘ G A R N I, 
S K Ł A D U  I W Y P O Ż Y C Z A L Ń  

N U T  M UZYCZNYCH

S. A. Krsyfciiwsldegi w fakowis
wyszło

W roń sk i Adam , W tpomuie 
nie a Krynicy. Polka franęaise 
Cena 4.5 c. (283-3 3)

Biuro nauczycielskie
Anieli fl*mhowsS!»J

w  l f .r » l ( « w le
przy ulicy Mikołajskiej L . 436, 1. piętro,
poleca ftzan. Rodzicom i Opiekunom 
egzaminowane n a u c z y c i e l k i  Polki, 
Francuski, Niemki i A n g ie lk i, oraz 
bony tychże narodowości. —  (Listy 
przyjmują się  opłacone), 3-245 5 )

K O W A L
teoretycznie i praktycznie po znacznych 
fabrykach wykształcony, w wieku 36 lat, 
żonaty, poszukuje posady na wsi w zna- 
cznięjszem gospodarstwie. Bliższa wiado 
mość pod lit. J . P . lf. 1 6 3  poste rest. 
B o c h n ia .  (3549-3-3)

Ma k a r n a w a ł
polecam b u k ie t y  ręczne od 1 złr. wzwyż, 
rakiety kotylionowe od 10 cent. wzwyż; 
k w ia t y  kameliowe od 50 cnt. do 1 złr.’ 
Zamiejscowe zamówienia wykonywam pun- 
ctualnic także za zaliczką. Opakowanie bar
dzo tanie — podanie ceny pożądane.

K a r o l  F r e e g e ,
ogrodnik handlowy w Krakowie, 

81-4-14) ul. Lubicz 103.

W yłączną sp rzed a ł
moich środków leczniczy cli 
elektro-homeopaty* znych

p ow ierzy łem
na G alicyę i Kraków upoważnionej 
F i l i i  Dyrekcyi źródeł mineralnych 
galicyjskich i czesk ich , w DOM U  
HANDLOW YM  J. W EATZLA

R y n k u ,  „ pod Matką Buską

Hrabia Cezar Mattel 
(2957-20 ) w Bosonii.

Dom 3-piętrowy
wraz z ogrodem, tio‘ rze zbudowano, 
jest w  K rakow.e każdego czasu bt z 
pośrednictwa do sprzedania Bliźsz-. 
wiadomość u administratura pod I. 12 
przy ul. S t r a s z e w s k i e g o .  (231 2-ó)

f e i m i c a  i ogrodem
przy ulicy Łyczakow skiej L. 22 we  
L w o w i e ,  nieobciążona żadnemi dłu
gami, przynosząca 12,000 złr. roczne
go dochodu, jest zaraz do sprzedania 
z wolnej ręki bez w szelkiego pośre
dnictwa. Chęć kupna mający mogą 
otrzymać bliższe wiadomości na miej
scu I. p ię tn , drzwi 6. (253-2-3)

I. źródło sprowadzania

spisiisgo sera
t. z b r j n d ż y

własnego wyrobu, (240 3-5) 
hurtownie i częściowo u podpisanego. 

Dawid R o łh  w Kesmarku, w Węgrzech.

m ■ńM$
• fik

O l  CI
*6

* %•■»» <«*«*«y t e t , _____ _
i»iaai>iMMr2Hjąuyoh tr a w ie n iu  

.>n  o s o to d  n a s tę p n y c h  i praor-
warita t» t r u d n ie n ia  wyieoza według i u - 
pełn* u o w ó j m eto d y , doświadosonćj 

w niesbcsonyoh wypadkach
uptnwf m$ inoczowAj,

U k  ś w ie ż o  powstałe jakotoż bardzo aa- 
» ta r* a ł« . n a tu r a ln ie  g r u n t o w n ie  i 

,160 £7 i s z y b k o
ijkr. lIłAr&iaaaiiiK«'M«i
członek lekarskiego wydsitóu,

m W m m ,  S ta d t ,  i e i l& r g a s s e  11.
Wyleczą także wyrzuty skóro*, zwężenia, 

u p ła w y  n k o b ie t ,  niepłodność,bladaos- 
ławaę, u p i a a y ,  n a / s l i l e a l B  H ę i -

b ez  w y r z y a a n ia  i bez wj’palania 
KWę < a r . o . 1)  a u n l k l c g o  r il lta a -
|  * .  Listownie takież aaineordynowanie. Naj- 
śoiaiojuzą d y a k r e e y ę  zapewnia, a le k a r 
s tw a  na żądanie n a ty c h m ia s t  przesyła.

0 'H ^ ew a ii|i>
J  1 N- SchmeilHw.*nou«ii»Łrik I 
Wien, VII., S tiftgasse 10,

tylko jedynie prawdziwe u mnie tuzin od 
złr. 1—6 rozsyłam opLtme za nadesłaniem 
gotówki lub za zaliczką. (124 30-60)

Kwiatów kameliowjch i traiietói
dostać można w każdym czasie.

G u m n i s k a  p. T a r n ó w  
[64-4-81 R t a n l i ł a w  K o n y n e k .

l e a l n o ś ć
dwupiętrowa z jednopiętrową oficyną pod 
Nr. 169 Dz. V. przy ulicy K r o w o d e r 
s k i e j ,  naprzeciw klasztoru PP. Wizytek 
położona, J e s t  z  w o l n e j  i r ę k t  ls» ® ' 
d e g o  c z a s u  d o  s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość u właścicieli w Mo- 
d l n i c z c e  m a ł e j ,  poczta Z a b i e r z ó w ,  
lub u m i e s z k a ń c a  na I. piętrze w tejże 
realności. Ajenci wykluczeni. (104-3 3)

C zerw oność
nosa bieleje 
w naturalny
sposób

pomocą menylu, doskonałego wy
robu, chemika A .  A F tesk c  w 
Dreźnie. Cena 5 mar. Urzędowo 
zbadany i poleconyj jako nieszko- 

-Njj^dliwy. Skład w K r a k o w i e  w  
a p t e c e  p .  z ł o t .  t y f f r y s c * 11* 

(3540 4-6)

Magazyn Hme Anna
P « y  u l i c y  S a e w sfa fp j p o d  K r. S 2 S ,  

p le  r w n e  p ię t r o ,

zaopatrzony został w materyały ba
lowe, oraz kwiaty i wszelkie przy- 
bory do toalet wieczornych, które 
na żądanie wykonane być mogą w 
przeciągu dwudziestu czterech go
dzin.— Przyjmuje także zamówienia 
na prowincyę. (251-2-3)

P R A W D Z IW E
Pignłkl Morfsona

P a  A r th a n d  IW o u l in .
Najlepsze ze irodków  czyszczą
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego p r z y 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzutach skórnych  i  zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthand Mon- 

jl° aP*ekaraa. 30, nlioa Louis Ie Grand, — w KRA
KOWIE w aptece p. Tranoiyńskiego „pod Koro- 
“9* w Rynku głów ., —  w CZERNIOWCACH
aptece p. Golicnowakiego, — we LWCWTE w a-

P o n i e s i e n i e .
Smutne etoiuali zasrle na całym at ’iym l dde Ea ópy, do^k-ęły takie Siwajcaryg i ziru- 

8iły fibiy>ę prre*etr,UH 2*stapio»ą d* siir edama pewnej czę<ci jej bardio żuacinyoh zapasów 
Bp6 ' p n n l i e j  c e n y  f a h r y p i n e j  

aby tylko zatrzymać *«>yfh doskonałych robotniiów i .ypeln ć zobofiązania w-płaty. Liczba 
legarsów meznaczonyth do wjpr-ed.źy j,at ogranicz ną, kto zatem chce zakupić ta tanie 
pieniądze bardzo dobry zegarek niechaj się uda naispiesziiiej pod i ż*j podan/m adresem; za 
regularny chód każdego u mnie zakup on.go zegirka r ę c z ę  £  l o t .
lO O e  z e g a r k ó w  c y l i n d r ó w  w ritjlepszr h kope tith  z talmi złotz, ritych i gilosco- 

wanrch, n i minutą ur»>g?lo»anych, ze sekundnikiem, d wniej 12 złr, ter»< iyUo 6 złr 
lO O O  z e g a r k ó w  r e m o n t o lr  ćo natrfcani* bez klacsyki, w ko;e;t».ch z prawdziwego 

srebrnego nikln, najdokładniej nregiłowanych, z podwójną kopert*, pieskien szkłem i ema- 
lir>«»*nyoj ej.'eib’etem. nadzw/o sjne gn-tiwne z g irk , dawniej 24 złr., ter** tylko 8 zł.-. 

lO O O  z e jg n r h ó w  l e m o a t n l r  d i nakręcania b:z Jlacirka, w kopertach z najlepszego 
podwójnego złota, naidokładnirj nregn! 'uany h, z ba-dto trwsłafa wnętrzem uiklowem itd. 
prnwdz we ztgsrki ftunlijne, dawniej 24 złr., teraz iy k o  8 z r.

IOOO z e g a r k ó w  z e m o a lo lr ,  wspaniale wjk ntnyoh z pw.wdfwego 13 łn owego srebre 
wyptóbnwaoego przez c k. nrząd cecbowniczy. z n-.jl-p’ trm doskmale uregaloaanem wnę
trzem n klowem, e sekundnikiem, plaskiem szkłem i prawdziwym poiłacanem kołki.m itd., 
dawaiejszr, cena 30 złr., teraz trśko 12 złr. 51 c.

■  KO z e g a r k ó w  r to in .U lc h  m p r a w i lz l w e g o  1 4 - k a r a t o w e g o  z ł o t a ,  wypróbo
wanego przez o. k. rrząd cechownio-y, idących nakun.enia b, nannmienuiej nreg dowanjeb, 
z emaliowanym cył.rbUiem i kopertj, z dłagin w necyinski n łań-nszk.em nasz;jf, ślicznie 
wy onznycb, dawniejsra cena 40 z lr , te az t,lk> 17 ztr 50 c 

9 0 0 0  n a j l e g z z y . h  b a d a ł  ó w  z przyrządem bałaśiiw m , mogących być użytych na 
biur,o * najlepiz go bronzo, uregulowanych na minute, d.wrirjiza ce a 12 złr, terai tylko 
4 zł-. 60 c. z pudeł >iem.

IO O O  g n s t o w n y c h  z e g a r ó w  ś c i e n n y c h ,  w*piniala . zd,>b> katd’go mie zkania wzbu
dzającą ncdziwienie, w bardzo pigkny h c « r io  politrrowa .yco ranaih, nhr»ny.-h bogato w 
ślioiny złocony bronz. * przyrządem do bici* g dżin, d»wn cena 18zir., teiaz tytro złr. 4 50.

M T  Ma d o w ó d  n aJO IiileJ«*eJ ■ ■ m len n o ó cl o h n w tę z w ję  a fę  p w bll- 
e s n le  p r z y la ć  a a p o w r ó t  •»*■. (wndnoiw l (caedy ■ to o d p o w le d a l s e g a r e k .

SkNT Zamówienia choćby najdrobaie.aze wykonane bgdą tyłki ia p pizedniem nadesła
niem gotówki albo za zslioiką, punktntl.ne i sumlcna e. (49 g.)

N d f e e v s  ’ S o h w d M r  -  U l i r m  -  A g t n t a r
W i e n .  V I . ,  W f l n d m f i h l g a s s e  3 6 .

- pieniędzy i papierów pnbl.
i w  19 Stycznia.

100 n . . , •

Krzyżanowskiego. [172-60 I

sbUf.

iklo. i f *
k. . ; f c i  
i. . t ęJ?

H iM s lajrterowt rogyjakie za 
j& M  arebrcy obrączkowy . .
S sr ii niemieckie za 100 marek
itukat w a ż n y ................................
S frankówka . . . . - • «
aperyał ważny . . . . . .

Srebro auatryackic za 100 złr. .
Cs pony srebrne płatne . . •

Us'y zastawu* i
pożyczka k, aj owa galicyjski 

GbLgaoye indemaiiacyjne galicyjskie 
lęt listy zast. To w. kredyt, ziemsk.
byś listy zast Tow. kredyt ziemsk. . . ^ s

listy zastawne Banku hipot. . . i
listy dłużne gallo. zakł. włość. . > *  g

5*  listy zast. Banku hipot. gaL z pre. 10ft .
t)ll  listy zast g . z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

u  36 lat, srebrem aa 100 złr. w. a..
5t» listy zast. g . z. ta . a. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot aa 100 zh. w . a. 
listy zast g. z. kr. 0. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot za 100 zlr. w. a.
7*  dsty zast g. z. kr. %■ w Krakowie, swrot 

aa 20 lat, banknot za 100 złr. w. a.
4eś listy zastawne Król. Pol- ser- I (za 100 rubli) 
4)< listy zastawne Król. PoL ser. U  (za 100 rubli) 
5st listy zastaw. Król PoL a r. 1869 (za 100 rubli) 
4*4 listy likwidacyjne Królestwa PoL (za 100 rubli)

AJtcye kolejowi c bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po sh . 810 
Akoye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej * 200
Akoye Banku hinoteez. we Lwowie „ 200
Akoye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .....................................
Losy miasta Stanisław ow a..........................................

122 -
1 55 

57 60 
5 64 
9 84 
% 63 

100 — 
99 50

324 — 
1 66 

58 60 
5 65 
9 44 
9 75 

100 ~

99 50
97 50 
92 — 
S8 26

102 — 
102 -
98 25

102 50 
99 — 
*3 Ni 
99 50

103 26
104 — 
99 50

94 — 96 —

98 — 101 —

98 — 102 —

103 —
97 - £ •
97 -JC
98 25^  
85 - g

106 — . 
99 - § ■  
99
99 502  
86 76 g

282 60 
173 — 
294 —

284(150 
176 — 
304 —

19 80 
' 23 -

20 60 
26 —

W l » ( » ń  19 Stycznia.
Obhgi dług* patistwu. 

o :,y> SicBta papierowa . . . .
ś ’-.ys Renta srebrna . . . . .

Renta słota . . . . . . .
Losy a rokn 1864 po 250 *a. 

śfl* „ „ 1860 „ 500 ,
*9* „ „ 1860 „ 100 „

,  ,  1864 „ 100 „
» » 1864 „ 50 #

Gomo-Renten . . ,
Ohlięi indemniaaeyjm.

72 76 
II 73 85 

88 25 
120 25 
130 8d 
134 50 
173 25

27 —

u

żśaitowłAstaa . . . .
Qftiioyjskle . . . .
Morawskie . . . .  
Niiezo-AuBtryaaib 
Wyiszo-Austryaokie .
Ś z l ą z k i e .....................

S i^ io g ro d a k ie

} K W  m i  . :
5*O blig i poż. kolei węgiorzkisj . \  .
6* Renta węgierska z ł o t a .....................
4 l/,ęt „ a » (aa Ostbaha.) 

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokieęo Banku . 
Boaan-Credit węgierskie . .

„ „ austryaokie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

węgierskie . .
Depositen-Bank . . • • • 
Escompt-Gesell. uiż.-austr.
GaL Banku dla Hand, i Przem. 
Anstro-węg. Banku (Nat-Ban.)
U n io n b a n k ..............................
Verkehrsbank 
Wied.

120 słr.
140 .

hrsbank ogólny . . 
Bankverein . . .

Akoye kolei.

160
300
200
500
200
600
100
140
100

104 50
97 -
98 50 

101 -
105 —
103 -  
102 —
104 50 
9r> 7 5 
97 50 
95 60

126 
109 06 
86 50

Albrechta . . . . .  900 ahr bez *
aifUlrt-Finrre w  _

128 —

i m  25 
884 60 
261 — 
218 50

822 
116 40 
134 75 
129

77 50 
156'60

72 96 
74 
88 4J 

120 76 
131 3t 
135 — 
173 76

28 —

105 60
98 -
99 -

106

105 60
96 50 
98 
86 50 

126 26 
109 2f 
86 75

128 25

V38 96 
284 & 
261 60 
219 —

824 
116 60 
135 25 
129 25

77 -  
157 ~

Usoiónkuni Drukarni „CZASU

Boiiau-Dampiseb-'G<®.
 .........................
Linz-Budweis * • 3600
Salaburg-TyroL • • 200 .
Ferdynanda Nordbahn . 10B0 *
Franoiszka Józefa . . 200 „ »
Gal. Karola Ludwika . 210 .  „
Koszyoko-Odorberg. . 900 Ł a
Lwowsko-Cern.-J*ssy • 900 ,  „
Nordwest austr. • • - 200 „ „

L i t e .  aoo „ ,
Rudolf). . . . • • *  200 „ .
Siedmiogrodzka I *  • *00 „ ,
Staats-Eisenb.GeseU. . 200 „ «
Skdbbahn (Lomuardy) . ^ 0  „
Theisabahn (Cisaóska) . 900 „ ,
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost • * 200 „
„ Westb. Stshlw. t 900 „

L is ty  sastaw ne.
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 i*t 
6yi Boden Kredit allgcin. złotem płatne 
5* „ „ « . papier. 88 lat
6* Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
lyt Listy dłużne Wośó. „ 20 lat
6yi Towarzystwa taed. „ 36 j*t
5«/śJ< .  .  ». 36 Ut
4jt Galiojrj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5ę< Galicyj. Towarz. kredyt ziemsk. . 
W  - » » nowe 37 lat6ęf „ Bankn Hipot. lwów. , . . 
6* „ Banku Włość. lwow. . . .
5* Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a.
5j< 8zlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
51/,*  Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5 7 ,*  „ Boden-Kredit-Institut . . .

P rio ry te ty  kolei.
Albreohta . . ■ • 300 złr.
AlfSld-Fiume . • ■ 200

i, Em. 1874 200 ,
Donan • Dampfsoh. 100 i 200 złr. 6*
Elżbiety . . . . 100 słr. (>/„<*

Em-. 1869 800

1200 26 900 75 
178 50179 50
170 — 

9495 
80 25 
:1 50 
9 76

72  -

 l7 —
232 25 
164
147 50 
276 76 
lU l 50 
246
148 26 
147 76 
166 75

W

171 60| 
9498

180 16 
989 --
180 25
172 60 

7 5') 
2 76

165 
148 — 
276 25 
102 
946 50 
148 75 
148 -  
157 25

89 76 
91 80 
89 —

99 50 
«9 25

90 - -  
92 20

Elżbiety Uns-Budwais. 200 akr.
„ Em. 1870 . 900

Em. 1879 . . 900
Salsb.Tyi. 1878 200 

Bpenes-Tarn. węg. część 800 ,
Ferdyn.-Nordb. mon. L  *h.

„ .  wal. a. i
„ Mor.-Szlaz. linia 1871/79 
„ poż. 14 milion, 1879

4% *

5-Y

_ poŁ 1876 r. . .
Franc. Józefa Em. 1867

* „ Em. 1878
GaL-Xar.-£ud. I Em.

•  a n  „ 18«7
„ O l „ 1871

Kosayoko-Oderb. . . . 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

.  .  H „ 1867
„ „ r a  „ 186P
.  .  rv  „ 1872

Nordwestb. anstr. . • 
„ „ Lit. B.

115 75117 -  „ „ Em. 1874
101 -  101 40 Rudolfa . . . . . .
100 — 102 — „ Em. 1869 . .
107 -  107 75 „ Em. 1872 . .
100 60 101 50 „ Salzka. gut. zł.
95 50  Siedmiogrodzkiej I . •
92 25 93 25 Staatweisenbahn fr. 500 
98 50 99 -  Sfldbahn (Lombardy) .
98 50 99 -

102 70 103 20 Theissb.-Gesell. . . .
9 9 --------  Węg. gal. Łnpkow. . .

102 30 102 50 „ „ n  Em.
100 100 76 „ Nordost . . .
99 — 99 50 „ n złotem

101 6 0 101 80| ,  Westbabn . .
a „ Em. 1874

Losy.
W  Donau Reguł. . . - 
Premiowe Wiedeńskie •

Węgierskie .
8*  . •

100
200
200
800
800
300
200
S00 sir. 
300 *ł». 
500 
300 
200 
200 
200 
S0O 
300 
300 
200 
200

i% p
5*

zfr. HM

100
99 76 Krwirta—

500 fr. 
200 złr.

200 " 
200 
800 
200 
200 
200

100
100
100
(O*

n

6M

słr.

*T.

101 80 
100 — 
101 60
99 75

ii)6 76 
109 2’ 
107 -  
104 — 
106 
101 26 
101 -  
104 -  
102 25 
102 —
91 15
92 IV1 
97 75 
91 75
89 50 

101 75
100 80 
120 25
97 75 
95 76 
95 25 

114 
83 80 

177 50 
127 30 
113
101 KO 86 60
03 25
84 30

l f ś  Ż5
90 90 
87 -

1’2 30 
1!6 60 
107 26 
21 60 

178 50

101 6C 
100 60 
109 -  
’00 - -

106 26
102 76 
107 57 
105 -  
105 6C 
101 60 
101 26 
104 40 
102 76

91 3f 
99 75 
98 26
92 26 
89 76

102 20 
in i  20

98 L5 
96 2b 
96 75

114 *84 2*
178 60
137 70

101 76 
87
83 76
84 6i

104 75
91 3< 
87 50

112 60 
116 -  
107 76 
22 -  

179 —

Ciasy . . . . . .
4* Do nan-Dampfra’a.
I n a p r n k u .................................
Keglswioha..........................
Krakowskie. . . .
Ofner (miasta udy).
Palffy ..........................
R u d o l f a ..........................
0alm a....................
Salsbnrgskie 
8t. G e n o is  , ,

Stanisławowskie 
4V,* Tryesteński'. .

Waldstelua . . . • •
WiudiBchgrStza , • - 

Waluty-
Dukaty ważne ■ 
20-fraiik~wki ■.,' ‘Imporyały r o o k i e  , .
Fntity gterl. antaewkle
L i s 'y  tnreckle złote . . 
M u rk i n ie m ie c k ie  z a  100 ro- 
B n h l"  P «P > erow o z a  100

43
m
90 
10° 
X) 
40 
49 
?0‘
49 
93 
42 
20

106
50
91 
21

rek

fiwó*.
« Bauku hiAkcy»

5*  Listy zast.

19 Styoznia.

Z gal ‘<00 rłr. . . 
^  . —  Jow. kr«d. ziem.
ci, v * w P a •

» ■ » „ 37-lstnłe
» a Banku hipot. gal. . 

* , * * wfo*ciań. gal.
5* Ohhgi indem. gaL 10* Podat. . 
e*  „ pożyozki krajowej . . .

88 25

f i  50
48 75

6 56 
8 '

9 66 
11 80 
10 64 
58 10 
• 28 26

W a n a a w a  18 Stycznia. 
Listy zastawne II earyi

Listy zastawne n n w  

t T.istv Hkwiilaovin1'

kupon 
1*69 r. 

fcnpor

998 — 
98 6w 
91 76 
98 eij 

102
102 50 
98 20 

111 —

ru h . ik np

99 7»>

— i

* 7
SO 7S 
88 60

1 68 
4 3 * 
9 68 

11 t4  
10 66 
58 ir< 
1SS 75

3(>1 —
99 to
92 76
99 5o

108 2

99 2 1
102 O*

f -

0.8 
9“ 60 
• S6 
86 81 
52

' Moowiedkialny rsądoa Drukarni Józef Jtaiosińsk-


